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Haruałik Piłsudski 
BADA KWALIFIKACJE FACHOWE 
WYŻSZYCH OFICERÓW SZTABO

WYCH. 
Warszawski korespondent „Republi

ki' telefonuje: 
Wczoraj w Belwederze ii marszałka 

Piłsudskiego odbyła się odprawa kilku
nastu wyższych oficerów, połączona z 
?rą wojenną. 

Odprawa ta ma na celu bliższe za-
enajoinieiiie się marszałka Piłsudskiego 
z kwalifikacjami danych oficerów przed 
mającemi nastąpić nominacjami tych ofi 
cerów na wyższe stanowiska w armii. 

Odprawa ta potrwa jeszcze cały dzień 
bieżący. 

Brednie niemieckie 

n a s a d z i e p e ł n o m o c n i c t w 
rząd wyda szereg ustaw, regulujących w pierwszym 

rzędzie życie skarbowe i finansowe. 
Województwa muszą 

się przystosować 

O PRZYGOTOWANIACH POLSKI DO 
WOJNY Z LITWA. 

Berlin, 27 npta. 
Agencja Wschodnia. 

„Berliner Lokal Anzeiger" w kores
pondencji z Warszawy podaje, iż według 
wiadomości, nadeszlych do Polski z Ro
sji, rząd sowiecki jest silnie zaniepokoję 
ny przygotowaniami Polski do wojny z 
Litwą. 

Zdaniem oficjalnych sfer sowieckich 
- według doniesienia warszawskiego 

korespondenta „Berliner Lokal Anzei-
geru" — o przygotowaniach tych najle
piej świadczy podróż inspekcyjna gen. 
Minkiewicza wzdłuż granicy polsko-li
tewskiej, ustawiczne narady w kołach 
wojskowych w Warszawie, koncentracja 
wojak w Wilnie, oraz narady w Warsza 
wic ? przedstawicielami przemysłu wo
jennego w Polsce. 

Warszawa, 27 lipca. 
FoUka Agencja-T^UgraficMła. 

Komisarz rządu ną m. st. Warszawę 
obłożył aresztem Nr. 203 czasopisma ,Do 
datek Nocny" zą przekroczenie, artyku
łu 263 kk. a mianowicie za podanie kłam 
iiwyoh wiadomości o r.ieist i ejącc' mo
bilizacji strzelców, zwłaszt.-za na Wileń
szczyźnie, insynujących rzekome przygo 
•owanic tvchże do poch.-du n* Litwę, 

Rząd pamięta 
O LOSIE OFICERÓW I URZĘDNIKÓW 

Z Warszawy donoszą: 
Dowiadujemy sle z kół zbliżonych do 

ministerstwa skarbu, że na poseidzeniu 
rady ministrów, minister Klamer refe
rować ma sprawę dodatków funkcyj
nych dla oficerów. 

Podkreślić należy, że poprawa bytu 
pracowników państwowych wszystkich 
kategorii, omawiana w enuncjacji- pre
miera Bnrtla. uważana jest przez rząd 
za sprawę bardzo pilną. 

S.H.S. chce odzyskać 
Riekę 

ZA POŚREDNICTWEM ROSJI SO
WIECKIEJ. 

Blałogród. 27 lipca. 
Polska Agencja Telcgraflcma. 

W chorwackiej miejscowości Seny 
wygłosił Radlcz mowę o polityce zagra
nicznej Jugosławjl | powiedział m. In 
Iż jest przekonany, że Jugosławia przy 
pomocy Hg| narodów odzyska Fiume. 
Zwrócimy sle do Anglii — mówił Radlcz 
— jeżeli zaś Anglia nie zechce się zająć 
ta sprawą, zwrócimy się do Rosji. Nasza 
polityka zagraniczna musj mleć wyraźne 
tendencje w kierunku Rosji, bez wzglę
du na system rządów w Rosji. Tylko bo 
wiem przyjaźń z Rosją może nam dać 
^ezni^zenie przeciwko Włochom. 

Rząd w obecności 
prezydenta 

DYSKUTUJE NAD PROJEKTAMI PO
SZCZEGÓLNYCH MINISTRÓW. 

Warszawski korespondent „Republiki" 
telefonuje: 

Na Zamku odbyło się w obecności pre 
zydenta Rzplitej pod przewodnictwem 
prezesa rady ministrów posiedzenie ra
dy ministrów, poświęcone sprawie przy 
gotowania ustaw, które rząd zamierza 
ogłosić na podstawie pełnomocnictw, 
jakie otrzymać ma od ciał ustawodaw
czych. 

Na posiedzeniu minister skarbu zrefe 
rował sytuację skarbową 1 finansową 
państwa, stwierdzając stałą jej poprawę 
i przedłożył szereg projektów ustaw, 

dotyczących m. in. zmian statutu Banku 
polskiego, nowelizacji ustawy bankowej 
opracowanie jednolitego ustawodaw
stwa akcyjnego, ustawy o ustaleniu od
powiedzialności osobiste] i majątków o-
sób, korzystających z kredytów 1 gwa
ranci) państwowych reorganizacji ban
ków państwowych 11. d. 

Minister przemysłu i handlu przedło
żył sprawozdanie z sytuacji w swoim re 
sorcie, zapowiadając szereg ustaw. 

Tak samo minister rolnictwa, po zre
ferowaniu sytuacji w swoim resorcie za 
powiedział również szereg ustaw. 

Nad referatami rada ministrów roz
poczęła dyskusję, która przeciągnęła się 
do wieczora. 

Dalszy ciąg dyskusji odbędzie się w 
przyszłym tygodniu. 

DO MAJĄCEJ NASTĄPIĆ LIKWIDA
CJI MIN. ROBÓT PUBLICZNYCH. 
Jakkolwiek ministerstwo spraw we

wnętrznych reorganizuje obecnie urzę
dy centralne, to jednak urzędy woje
wódzkie przystosowują się już do zmian 
które w głównych zarysach przeprowa 
dzone będą w administracji. 

Szczególnie muszą się dostosować 
do mającej nastąpić likwidacji minister
stwa robót publicznych, bowiem wów
czas na urzędy ministerstwa spraw we
wnętrznych spada obowiązek przejęci! 
wszystkich spraw związanych z komu
nikacją. 

W związku z tern mają zostać utwo
rzone przy urzędach wojewódzkich wy
działy techniczno • budowlane. 

Votum zaufania dla Poincare'go 
Izba zrezygnowała z interpelacji w sprawach 

finansowych. 
Tragiczne losy franka. 

Paryż, 27 lipca. 

Paryż, 27 lipca. 
Polska Agencją Telegraficzna. 

Na życzenie rządu, który postawił 
kwestie zaufania izba deputowanych u-
chwallła 358 przeciwko 131 głosami 
wniosek o odrzucenie wszystkich infer 
pelacjl w sprawach finansowych. 

Oświadewfe rządowe. 
Paryż, 27 lipca. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Oświadczenie rządowe złożone na 
dzisiejszem posiedzeniu izby deputowa
nych, stwierdza, że rzad utworzony zo
stał w duchu zgody narodowej w tym 
celu, aby zażegnać niebezpleczeistwo fi 
nansowe. 

Rząd jest głęboko przekonany o moż 
liwoścj szybkiej naprawy stanu finanso
wego i podniesienia kursu franka. Pro 
lekt przedłożony izbie umożliwia pokry 

flcytu, lecz również wpłacenie nadwyż
ki, która skutkiem tego powstanie do ka 
sy skarbowej. 

Bokanowski otrzymał misję zrefor
mowania systemu ściągania podatków. 

Paryż, 27 lipca 
Polska Agencja Telegraficzna, 

„Echo de Paris" donosi, że rząd za
mierza podwyższyć o 50 procent poda
tek od samochodów. 

To samo pismo donosi, że rząd pro
jektuje zastosowanie specjalnych środ
ków w celu zmniejszenia Importu zboża 
zagranicznego do kraju. 

Dem onstrpclB urzędników 
Paryż. 27 lipca. 

•Polska Agencja Telegraficzna. 
O godzinie 18 min. 30 grupa funkcjo-

! cle niedoborów j raz na zawsze zapobie narjuszy państwowych usiłowała de-
1 . . _ « _ _ . . - i monstrować przed gmachem izby depu-ga niebezpieczeństwu inflacf! przy porno 
cy dodatkowych podatków i przeprowa: 
dzeniu zasadniczych oszczodności. 

Podatki, podatki!-wola 
Poincare. 

Paryż, 27 lipca 
Po posiedzeniu rady miinstrów Poin 

care oświadczył dziennikorzom, że de
klaracja rządowa zajmuje się jedynie 
sprawami finansowemi. 

Poincare w dalszym ciągu wyjaśnił, 
że uproszczenie ściągania podatku obro 
towego da dochodu 660 mlljonów do koń 
cą roku. 

Zmiana w pobieraniu podatku kon
sumpcyjnego da 1500 miljonów, Pod wyż, 
szenie taryfy osobowej E towarowej — 
400 mlljonów, czyli do końca roku bie-
żącego wpłynie nieprzewidzianych do
tychczas 2 l pół miljarda franków. 

Na kolejach podwyższenie taryfy bę-

towanych na rzecz podwyższenia płac. 
została Jednakże rozproszona przez po
licje. 

Do żadnych zajść nie doszło. 
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dzie miało na celu nletylko pokrycie de- wołany. 

Paryż, 27 lipca. 
Specjalna ftluiba telcgraficrna „Expicssu". 
Wczoraisza rada gabinetowa zajmo

wała się również sprawą nominacji na> 
stępcy Barthou (który wszedł do gabi 
netu) na stanowisko prezesa komisji re 
paracyjnej. 

Omawiano również szereg kandyda
tur na posła francuskiego w Angorze, 
gdyż stanowisko to zostało opróżnione 
przez powołanie Sarraut do rządu. 

Również zostanie uskuteczniona 
zmiana w obsadzje ambasady francu
skiej w Waszyngtonie. Dotychczasowy 
ajnabaśador I-ieranscr. skutkiem zawar
cia niekorzystnego dla Francji układu 
w sprawie spłaty amerykańskich diu
ków, ma zostać w najbliższym czasie od 

Funt szterlingów był wczoraj urzę
dowo notowany po 190, w obrotach po-
tfWnwych osjąjuał kurs l%.b. Dolar z 
38.97 podniósł się na 40.40. 

Dalszy spadek franka w sferach fi
nansowych wyjaśniają tern, Iż w naj
bliższych dniach przypadają terminy 
regulowania zobowiązań zagranicznych 
w szczególności w dolarach i w fun
tach. 

Ponadto w kołach finansowych twier 
dzą, iż w dniu wczorajszym poważnych 
zakupów dewiz obcych dokonano z pole 
cenią rządu. 

Belgia pracuje mi sasis-
B]i|. 

Bruksela, 27 lipca. 
Rada ministrów uchwaliła wydać roz 

porządzenie w sprawie podwyższenia o-
płat od cudzoziemców, przebywających 
w Belgii. 

Równocześnie wydane zostanie roz
porządzenie o wzmocnieniu kontroli nad 
operacjami giełdowemi. 

Podróż M e t a . 
Londyn, 27 lipca. 

Sekretarz skarbu Stanów 7jedi;oczo 
nych Mellon, któiy obtenio podróżuje 
automobilem no Wie'k '0? Brytanii, o-
świadczyt, że ule poczynił żadnych przy 
gotowań do dyskusji politycznych czy 
też finansowych. 

W obecnej chwili niema powodu, ab\ 
miał on konferować z dyrektorem Ban
ku angielskiego Moutague Normanem, 
możliwa Jednak iest taka konferencja w 
przyszłości. 

Podróż sekretarza stanu ma charak 
ter ściśle pcywatny.' 

Zamierzą on przedowszystkiem od
wiedzić swoja, córkę w Rzymie, zaś w 
podróży powrotnej zabawi w Paryżu i 
Londynie. 
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Katastrofa sansosMowa 
pod Wilanowem. 

Szofer r a b ty — 3 pasażerowie 
ranni . 

Z Warszawy donoszą: 
Wczoraj około godziny ]0 i pól rano 

stacja pogotowia ratunkowego otrzyma 
ta wezwanie wyjazdu do katastrofy sa 
mochodowej, która wynikła na szosie 
WilanowskielJ. 

Ody auto pogotowia znalazło się na 
t. zw. drodze Królewskiej, okazało się, 
iż istotnie na skręcie ku szosie wilanow
skiej leży wywrócona anto- dorożka nr. 
348. 

Z wyjaśnień okazało się, że zarówno 
Szofer jak jadący tą dorożką trzej pasa-
żerowei zostali już przed przybyciem 
pogotowia prywatnemi autami odwie
zieni do Warszawy. 

Niebawem okazało się, że szofer auto 
dorożki 24-lctni Michał Karcz, zamiesz
kamy przy ulicy Nowolipki nr. 26, wie
ziony do szpitala w drodze zmarł, a 
zwłoki jego dostarczone zostały do XX 
komisariatu. 

Z pośród pasażerów dostarczono do 
szpitala Dz. Jezus Władysława Bohda
nowicza, zam. przy ulicy Wileńskiej nr, 
23, podającego się za eks-redaktora „Ty 
godnika Polskiego" oraz Stanisława Ka 
mecklego, z zawodu kelnera. 

Trzeci pasażer, jak się wyjaśniło 
Mieczysław Skokowskl, wicedyrektor 
Chórów filharmonijnych, udał się do swe 
go mieszkania. 

Według doraźnie zebranych szczegó 
łów Bohdanowicz i Skokowski ucztowa 
11 w restauracji w Wilanowie I gdy przy 
Szło do płacenia oświadczyli kelnerowi 
Kamecklemu, że rachunek uregulują u 
siebie w domu 1 w celu też zalnkasowa
liła należności udał się z obydwoma kel
ner K. W drodze szofer Karcz nagle wy
puścił z rąk kierownicę, powodując ka
tastrofę. 

Samojazd wpadł 3o rowu, a Jakkol-
,włek poważniejszym uszkodzeniom nie 
uległ, to Jednak stał się powodem śmler-
cl szofera. 

Bohdanowicz będący w stanie nie
trzeźwym, po dostarczeniu go do szpi-
fala, gdzie stwierdzono lekkie tylko n-
szkodzente ciała, wszczął awanturę, wo 
bec czego lekarz wezwał policję. 

Ha mogile Edwarda 
Błońskiego 

winna lec ostatn ia cegła z gruzów 
soboru. 

Zmarły poeta Edward Słoński napi
sał przed 7-mhi laty wiersz, którego za
kończenie brzmi: 

Połóżcie wraz z obrazkiem 
ostatnią cegłę z gruzów 
cerkwi na Placu Saskim. 

Dziwne przeczucie! Plac Saski odda
no uroczyście rządowi w sobotę. W tę 
że samą sobotę zakończył życie Edward 
Słoński. 

Życzeniu poety powinno stać się za
dość! 

JUNOSfcA-STCPClUiSKł 
zachorował na dezynterję. 
Z Warszawy donoszą: 
Świetny artysta, p. Kazimierz Juno

sza - Stępowski, nagle zapadł wczoraj 
na zdrowiu. Zawezwani lekarze niesteey 
stwierdzili objawy dezynterji. 

Stempowski pozostaje na kuracji w 
iomu. 

Wczoraj przedstawienie sztuki „Aza-
I S " w teatrze Małym, w której Stępow
ski grał rolę barona, tworząc z niej prze 
pyszną, będącą małeni arcydziełem krea 
cję — musiano odwołać. 

Dziś w sztuce tej wystąpi zastępczo 
p. Warneoki. 

ca długa i szeroka... 
W ostatniej chwili dowiadujemy się, 

że przebieg przykrej choroby, na jaką 
zapadł Stępowski, jest lekki i rokuje ar
tyście szybki powrót do zdrowia. 

Konsści w Wielkopolsce 
rozwi ja ją ożywioną działalność. 

Poznań,, 27 lipca 
Agencja Wschodnia 

Dziś rozlepiono tutaj na ulicach mia
sta wielką ilość ulotek, redagowanych 
pod hasłem: „Precz z burżuazją!" 
„Precz z białym terrorem!" „Niech żyje 
rząd robotniczy!" 

Partja komunistyczna zaczyna ostat
nio występować w Poznańskiem inten
sywniej, niż dotychczas. Partja komuni
styczna zamierza rozpocząć, dla rozwi
nięcia silniejszej agitacji, drukowanie 
własnego dziennika. W tym celu^ naby
ta została na prowincji drukarnia, która 
została już zdemontowana, celem spro
wadzenia jej do Poznania. 

Ruina ogniska kultury. 
Blbl joteka jagiel lońska t k w i 

po uszy w długach. 
Kraków, 27 lipca. 

Od dłuższego już czasu zagrożona 
jest poważnie biblioteka jagiellońska, 
licząca setki tysięcy tomów. Stare dru
ki mają okładki i marginesy zżarte wil
gocią. 

Wiele szaf porozpadało się, rozsypu 
jąc stare druki. Masy pism i czasopism 
oczekuje introligatora, na którego zaan
gażowanie brak funduszów. Podobnie 
dzieje się i z książkami. 

Biblioteka od szeregu miesięcy nie 
prenumeruje czasopism naukowych, ani 
nie sprowadza dzieł zagranicznych. 

W zeszłym roku otrzymała od rządu 
I dotacje w wysokości 3,295 złotych. Do

tacja ta jest niewystarczająca. Rząd au
striacki subsydjował bibliotekę 20 tys. 
koron rocznie, co odpowiada dzisiej
szym 50 tys. złotych. 

Biblioteka, skutkiem braku fundu
szów, popadła w długi, które wynoszą 
około 20 tys. złotych. Sumy tej bibliote
ka nie może wyrównać. 

Dla doprowadzenia biblioteki do po
rządku potrzebna jest suma, za którą 
możnaby oprawić książki i czasopisma i 
spłacić dług. Również konieczna jest roz 
budowa biblioteki i remont dotychczaso 
wych sal. 

Armaty francuskie pękają 
T r * y tragiczne wypadk i podczas 

ćwiczeń. 
Z Krakowa donoszą: 
Jak każdego roku, tak i obecnie od

bywały się ćwiczenia artylerji w ostrem 
strzelaniu garnizonu krakowskiego, w 
okolicach Nowego Targu. Podczas świ-
czeń zdarzyły się aż trzy wypadki, któ
rych skutki były fatalne 1 tragiczne. 

Trzy działa pękły. 
Podczas pierwszego wybuchu został 

zabity jeden żołnierz, w drugiej kata
strofie kilku odniosło ciężkie rany, ostat 
ni wypadek nie pociągnął na szczęście 
żadnych ofiar w ludziach. 

Armaty, które pękły, były pochodzę 
nla francuskiego. 

Kina małopolskie 
poprą żądania warszawskich 

t e a r ó w świetlnych. 
Lwów, 27 lipca. 

Małopolski związek właścicieli kin 
uchwalił przyłączyć się do strajku gene-

Feliks Dzierżyński 
nieodrodny następca Robespierre'a i Saint-Justa. 

Opinja marsz. Pi łsudskiego i Herr iota o zmar łym szef ie 
czerezwyczajkl . 

Za tygodnikiem „Głos Prawdy" poda 
jemy parę interesujących szczegółów o 
postaci zmarłego przed kilku dniami 
szefa czrezwyczajki, Feliksa Dzierżyń
skiego. 

W 1922 roku znajdującego się już na 
szczycie potęgi Dzierżyńskiego odwie
dził wMoskwie przyszły premjer Fran
cji Edward Herrlot, który przedstawia 
go, jak następuje: 

„Męczennik czy kat? Czy jedno i dru 
gie zarazem? Marszałek Piłsudski mó
wił mi, że w Wilnie, gdzie znał go jako 
ucznia, Dzierżyński odznaczał się przez 
swą łagodność I nieśmiałość. W rzeczy 
samej, wysoki I chudy, ma on minę asce
ty, o twarzy, wyjętej z ikony. W dłu
gich butach na modłę rosyjską, w kurt
ce, z pod której wygląda sweater z sza
rej wełny, Dzierżyński pracuje w nieo-
palonym gabinecie, do którego wchodzi 
się w sposób najprostszy w świecie 
przez drzwi, których — rzecz nadzwy
czajna — nie strzeże żaden żołnierz. 
Podczas gdy rozmawiamy przy pomocy 
tłomacza, przyglądam mu się: przerze
dzone już włosy jeża s'ę nad gładkiem 
czołem; dość długa broda: niedbale ogo 
lony zarost podkreśla jeszcze chudość 
zapadłych policzków. Mówiąc spuszcza 
skromnie oczy na stół, pokryty drukami 
ułożonymi we wzorowym porządku. Rę 
ka jego, powolnym ruchem gładzi jakiś 
wzięty przez roztargnienie przedmiot. 
Twarz jego wyraża skrytość? Nie. Ra
czej pogodę mistyczną, rzecz nfe umiej 
niebezpieczną. Przychodzi mi na myśl 
frazes, którym Dostojewski maluje je
dnego ze swych bohaterów: był młody; 
ideje jego były oderwane; był przeto o-
krutny". 

Dzieło Feliksa Dzierżyńskiego w isto 
cie swej jest natury tragicznej. Bez po
trzeby opisywać je lub odmierzać się nic 
godzi. Pochwalać je byłoby rzeczą szpe 
tną. Ganić je — rzeczą pustą Żadne prze 
klcństwo nie ma w sobie na to dość gorz 
kiej goryczy. Jeżeli wypada nam mówić 
o niem, wypada czynić to w tym duchu, 
w jakim wielki uczony, Niccolo Machia-

velli, rozważa w swym „Księciu" spo
sób dochodzenia do władzy przez zbro
dnie. Ponieważ ludzie prywatni przyclio 
dzą do władzy książęcej także przez 
zbrodnię, piszę Machiavelll, przeto nie 
wydaje mi się, abym miał sposób ten po
minąć milczeniem. Ponieważ zatem, — 
pomimo, iż większość obywateli potępia 
wszelki ekstremizm, jako nierozumny 
— ekstremiści zyskują czasami wielką 
przewagę, przeto należałoby zastanowić 
się, w jakich okolicznościach przewaga 
taka dochodzi do skutku. 

Kiedy w obleganej ze wszech stron 
przez monarchów republice francuskiej 
wysłannicy ich zaczęli przenikać wszę
dzie, mówić tajnie ze wszystkimi, rzuca 
jąc dokoła podejrzenie zdrad na najbar
dziej prawych, wówczas lud Paryża po 
słał kolejno na szafot swych wszystkich 
wybrańców, poszukując w nich coraz na 
tarczywiej nie roztropności i przewidy
wania, ale tylko samej determinacji i nie 
przekupności. 

PowstanJc ludu paryskiego w owym 
czasie, pisze Aulard, były skierowane 
przeciw osobistościom w obronie idei. 
W rezultacie ich po kolejnych przewro
tach władzę otrzymali wielcy przodko
wie Dzierżyńskiego, Robespierre i Saint 
Just, których głównym tytułem do wła
dzy była sama tylko gwarancja, że ani 
złoto wszystkich tronów, ani namowy 
przyjaciół, ani nawet same względy czło 
Avieczeństwa nie potrafią odwrócić ich 
od zamierzonego celu, iiekolwiekby jego 
osiągnięcie miało kosztować. 

Tak samo gdy nieszczęśliwy Kiereń-
ski, uwikłany w fatalną wojnę j prowa
dzących ją generałów, nie znalazł mo
żności zerwania z cała nieprawością, ja
ką w wojnie tej widzieli jego żołnierze, 
wówczas opinja tłumów odwróciła się 
odeń i przeszła na stronę ekstremistów, 
których bezwzględność i cynizm zdawa 
ły się wóczas zrywać ze wszystkicmi 
tradycjami carskiej wojny. 

Posępna i tragiczna postać Dzierżyń 
skiego zawiera w sobie głęboki sekret 
ludzki, sekret gwałtu i krwi, ukrytych 
na dnie ekscesu w kompromisach. 

ralnego dla poparcia żądań właścicieli 
kin w Warszawie oraz wywalczenia dla 
kin w Małopolsce ulg podatkowych. 
Strejk objąłby wszystkie kina w Mało
polsce. 

AFERA K0KAINIST0W 
LWOWSKICH 

przybiera coraz większe 
rozmiary . 

Lwów. 27 lipca. 
Afera kokainistów przybiera coraz 

szersze rozmiary. 
Według zeznania Czesława Wilczyn 

skiego, głównego pośrednika zaopatrują 
cego w narkotyki lwowskich kokaini
stów i morfinistów nabywał on te towa 
ry od magistra farmacji Izydora Feuer-
steina i płacił mu od 4 do 6 złotych za 
jeden gram. 

Badany Feurestin wypiera się znajo
mości z Wilczyńskim. 

KILKA TYSIĘCY ŁAT PRZED 
CHRYSTUSEM 

ludziska Już mieszkal i w Prze 
myślu. 

Przemyśl, 27 lipca 
Przy pracach ziemnych w miejsco

wości Przekopane niedalego Przemyśla 
robotnicy natrafili na wielkie wykopali
ska czaszek i szkieletów ludzkich. 

Dwie czaszki z pośród znalezionych 
oraz jedna charakterystyczna czaszka 
długogłowa zostały przewiezione do mu 
zeum ziemi przemyskiej. 

Prócz kości ludzkich znaleziono frag 
menty bali, czarną dębinę oraz ukryte 
w głębokości 5 do 6 m. ule. 

Wszystkie znalezione przedmioty, a 
zwłaszcza długogłowa czaszka, wskazu 
ją, według twierdzenia fachowców, na 
pobyt na naszych ziemiach skandyna-
wów, nawet pod Przemyślem. 

Prawdopodobnie wykopaliska pocho 
dzą z I wieku przed Chrystusem. 

Znaleziono również rogi jelenła ko
palnego oraz wielką ilość kości mamuta. 

Wykopano różne przedmioty z neo
litu, z epoki bronzowej i żelaznej. 

Wedle twierdzenia fachowców, wy
kopaliska znalezione pod Przemyślem 
dowodzą, że już na parę tysłęcy lat 
przed Chrystusem teren ten był zamie
szkały przez ludzi. 

Herszt band dywersyj
nych 

został , po walce, schwytany 
w Radomyślu. 

Z Łucka donoszą: 
W powiecie łuckim został schwyta

ny przez policję Zakostuj, herszt band 
dywersyjnych, który na kresach doko
nał licznych napadów rabunkowych, 
morderstw 1 podpaleń sabotażowych. 

W 1924 r. Zakostuj na czele liczne] 
bandy dywersyjnej działał nletylko w 
województwie wołyńsklem, ale i tar« 
nopolsklem. 

Kiedy bandę rozbito w pow. rówień
skim, Zakostuj zbiegł do sowdepji, skąd 
niedawno przekradł się przez granice i 
powrotem. 

Przed paru dniami został przez poli
cje wyśledzony. 

Patrol, wytropiwszy bandytę w lesie 
usiłował go ująć. Bandyta począł strze
lać z rewolweru. Wywiązała się walka. 
Raniony bandyta zbiegł. 

Patrol rozpoczął pościg I pochwycił 
Zakostuja we wsi Radomyśl, w stodole 
jego ojca. 

Bandyta długo się ostrzeliwał. Wresz 
cie raniony przez jednego z posterunko
wych a następnie obezwładniony, prze
wieziony został do szpitala w Łucku. Po 
wyzdrowieniu stanie przed sądem doraź 
nym. 



ILUSTROWANA 
2 3 lipca 1926 

PARLAMENT NA KURZYCH NÓŻKACH 
Zgórą dwa lata: od stycznia 1922 do 

czerwca 19?4 r. rządził Francją Poin
care, 

Dnia 11 maja 1924 r. naród francur'ci, 
powołany do urn w celu wyboru nowej 
izby deputowanych, rozprawił się nale
życie z szaloną polityką tego złego du
cha Francji. 

Kazał mu pójść precz, a wraz z nim 
wystawił za drzwi reakcyjnego a przy-
tem niesłychanie aroganckiego prezyden 
ta państwa, słynnego p. Milleranda. 

Miejsce Poincarego zajął wódz socja-
fistyczno-radykalnego kartelu Herriot, a 
miejsce „zdetronizowanego", prezydenta 
Milleranda przypadło w udziale p. Dou-
mergueowi. 

Zdawało się, że w tyciu Francji, zmę 
ozonej 4-letnią gospodarką Bloku Naro
dowego, rozpoczyna się nowa era... 

Upłynęły dwa łatą. 
Poincare wraca do władzy. 
Wraca do władzy jako triumfator, ja 

ko ten, który ma uzdrowić finanse Fran 
cji po dwuch latach nieudanych prób sa 
nacji, dokonanych przez zgórą pół tuzi
na lewicowych i pseudo-lewicowych ga
binetów: Herriota, Poincarego, Brianda 
i znów Herriota... 

Kryzys finansów francuskich, spowo
dowany przez kataklizm wszechświato
wy 1914 — 1918 r. i pogłębiony przez 
politykę Bloku Narodowego, która pole 
gała na zaciąganiu pożyczek w Anglji i 
w Ameryce i na drukowaniu od czasu do 
czasu kilku miljardów franków papiero
wych, wybuchnął na dobre w kwietniu 
1925 r. 

Było to za czasów pierwszego gabi
netu Herriota. Rozumiejąc powagę sy
tuacji, Herriot postanowił zastosować 
radykalne środki w celu ratowania finan 
sów. Zaproponował parlamentowi nad
zwyczajną daninę majątkową. 

Izba zgodziła się na ten projekt, lecz 
konserwatywny senat, nie chcąc słyszeć 
o podatku majątkowym, obalił Herriota 
wraz z jego projektem. 

Zamiast zaapelować do narodu, za
miast zwrócić się do prezydenta repu
bliki z wnioskiem o rozwiązanie parla
mentu i rozpisanie wyborów, Herriot naj 
spokojniej w świecie podał się do dy
misji... 

Miejsce jego zajął Painleve, który po 
wiedział, te nie potrzeba wprowadzać 
podatku majątkowego i powierzył finan 
se Francji zdecydowanemu przeciwniko 
•vi tego podatku p. Caillaujc. 

Ten, zamiast podatku majątkowego 
zaciągnął t. zw. potyczkę złotą, która, 
nawiasem mówiąc, spaliła na panewce, 
a ponadto drukował od czasu do czasu 
kilka miljardów papierków.,. 

W październiku 1925 r. zebrał się w 
Nicei kongres partji radykalnej. 

Kongres niemal jednomyślnie uchwa
lił wniosek Herriota, domagający się na
tychmiastowego wprowadzenia podatku 
majątkowego. 

Pod wpływem tej uchwały Painleve 
postanowił zmienić kurs swojej polityki 
finansowej, a ponieważ CaillauK sprze
ciwiał się temu, Painleve podał się do 
dymisji wraz z całym gabinetem, a gdy 
prezydent Doumergue ponownie zamia
nował go premjerem, Painleve sam objął 
finanse i zapowiedział, że wprowadzi po 
datek majątkowy. 

W trzy tygodnie potem Painlove padł, 
obaloiy priez Izbę Deputowanych: ta 
sama ic':a. która w kwietniu godziła się 
na proponowany przez Herriota podatek 
majątkowy, w listopadzie nio chciała :ę 

zgodzić nietylko na ten podatek, lecz 
nawet na konsolidację, czyli odroczenie 
spłaty kilku miljardów bonów skarbo
wych. 

I znów Painleve najspokojniej w świe 
cie podał się do dymisji... 

Jasnem już wtenczas było, że kartel 
socjalistyczno - radykalny stracił więk
szość w Izbie Deputowanych. 

I wówczas przyszedł Briand, który 
słynie ze zdolności tonglerskich umie
jętności rządzenia bez większości... 

Briand zmieniał ministrów finansów 
jak rękawiczki — aż wreszcie runął jak 
długi, obalony przez Herriota na pamię-
tnem posiedzeniu z 17 lipca. 

Prezydent Doumergue powołał Her
riota do steru władzy. 

Dnia 19 lipca Herriot utworzył swój 
gabinet, a 21 przedstawił się parlamen
towi i zaraz tego samego dnia został 
obalony. 

Dla każdego, kto śledził ewolucję po 

lityczną Izby Deputowanych z 11 maja 
1924 r., nie było w tem żadnej niespo
dzianki. 

Izba ta zdążyła już obalić 5 gabine
tów. 

Ile ich jeszcze obali? 

Dziś p. Poincare -wraca do władzy. 
Wraca do władzy w towarzystwie 

Herriota i Painleve'go, a zatem ludzi, 
którzy podczas ostatnich wyborów nie
zwykle ostro atakowali dzisiejszego pre 
mjera. 

Niepodobna odmówić pewnej słusz
ności p. Doumergue'owi: jeżeli ta izba 
nie chce premjera lewicowego, jak Her
riot lub Painleve, ani centrowego, jak 
Briand — to nic pozostaje nic innego, 
jak podarować jej premjera prawicowe
go. 

Jeżeli jednak i ten eksperyment nie 
uda się, to nie ulega najmniejszej wąt

pliwości, że p. Doumergae jednak roz
wiąże tę izbę. 

Izba ta doprowadziła Francję do sy
tuacji paradoksalnej w pełnem tego sło 
wa znaczeniu: doprowadziła bowiem do 
zmartwychwstania polityka, którego na
ród wypędził mocą swego surowego wer 
dyktu z dnia 11 maja 1924 r. 

Jednocześnie izba ta powołuje na sta 
nowisko swego prezesa p. Raoula Peret, 
byłego prezesa prawicowej izby z 1919 r. 

Dwa ciekawe głosy rozległy się po 
ogłoszeniu wyników tego wyboru. 

Dep. Renaudcl zawołał: 
— To jest izba zdrady! 
Dep. Dumesnil rzucił: 
— Teraz nie pozostaje wam nic in

nego, jak poprosić p. Milleranda, żeby 
łaskawie wrócił do pałacu Elizejskiego. 

Poincare rcdivivus, Raoul Peret redd-
vivus — w takim razie p. Millerand też 
powinien zmartwychwstać, a wtedy jui 
wszystko będzie „w porządku..." R. 

Łabędzi śpiew Zieiowjewa. 
Wielki mistrz czerwonej magji zachowuje się, jak primadonna. 

Na niedyskretne pytania nie ma czasu odpowiadać. 
Moskwa, w lipcu. 

Wystarczy przyczytać ogłoszenia na 
murach domów moskiewskich, aby zro
zumieć, że istotą państwa bolszewickie
go jest swego rodzaju bezwstyd polity
czny. 

Chodzi o to, aby wszystko robić pu
blicznie, aby polityczną i prywatną bru
dną bieliznę prać na placach miejskich, 
nie oszczędzić masom żadnej mowy, żad 
nej rozprawy sądowej. 

Czy to Zinowjew wynalazł nowe o-
skarżenia pod adresem kapitalizmu, czy 
też pan X. zdradziła męża — każda aie-
na kończy się na zgromadzeniu, na które 
pstre afisze zwołują ludność. 

Popęd analityczny narodu rosyjskie
go przeszedł od czasów rewolucji w cho 
robę narodową. Państwo i poszczegól
ni obywatele podlegają codziennie wiwi
sekcji, której rezultaty są publicznie o-
głaszane. 

Już od szeregu dni plakaty ze wszyst 
kich kątów krzyczą: „Zinowjew mówić 
będzie w drugim cyrku państwowym o 
strajku górników angielskich!" 

W tym samym cyrku następnego dnia 
mają być'publicznie dyskutowane miło
sne przygody jakiejś młodej kobiety. 

Cyrk jest wypełniony po brzegi. Pu
bliczność stanowią nietyle tacy, których 
temat interesuje, ile ciekawi, parki za
kochanych, spotykane zazwyczaj w ki
nach, i towarzysze, obecni z obowiązku. 

Na estradzie koncertuje orkiestra. 
Muzykanci przebrani są za cyganów. 

Przed stołem komitetu, pokrytym czer-
wonem suknem, siedzą stenografowie. 

Nagle rozbrzmiewają oklaski. Zino
wjew pojawia się na trybunie, również 
przybranej w czerwień. Wprawdzie po-

Eadł on w niełaskę, ale mimo to jest 
ardzo popularny. 

Należy przecież do słynnej „trójki" 
(Stalin, Kamienłew i Zinowjew). Rozle
gają się okrzyki: 

— Niech żyje Zinowjew! Niech żyje 
międzynarodówka! Precz z Angljąl 
Precz z kapitalistyczną Europą! 

Zinowjew stoi bez ruchu; już od 1917 
roku jest przyzwyczajony do owacji. 

Zgiełk słabnie i Zinowjew właśnie 
chce zacząć mówić. W tem wśród pu
bliczności podnosi się jakiś młodzieniec 
w binoklach: 

— Chciałem się tylko zapytać... 
— Cicho! Siadać! 
Ale młodzieniec niezrażony mówi da 

lej: 
— ...czy towarzysz Zinowjew gotów 

jest potem w publicznej dyskusji odpo
wiedzieć na kilka pytań? 

Zinowjew z niechętną miną wyciąga 
zegarek. 

— To zależy od tego, czy mi czas 
pozwoli... 

Są to pierwsze jego słowa. 
Zinowjew jest bardzo blady. Jego 

młodzieńcze rysy prcypominaja typ mię 
dzynarodowego bankiera. To wprawia 
widza w pewne zakłopotanie, 

Poza tem interesuje iroopiczńie - po-

Nie masz proroka w e własnym kraju. 

K o n s e r w a a n g i e l s k a 
zbojkotowała 70 rocznicę urodzin Shawa. 

Londyn, 27 lipca 
Rząd angielski, arystokracja i pisarze 

konserwatywni zbojkotowali przypada
jącą na wczoraj 70-tą rocznicę urodzin 
Bernarda Shawa. 

Literaci — przyjaciele Bernarda 
Shaw oraz członkowie labour party pod 
przewodnictwem Mac Donalda urządzili 
przyjęcie na cześć jubilata. 

Podczas przyjęcia Bernard Shaw miał 
wygłosić przemówienie przez radjo, je
dnakże minister poczt i telegrafów, do 

j którego zwrócono się o pozwolenie, od-
W $ v n . i v • l - 7 - > ' ; » ~ \j S( ią \y Ploto pr-f 

mawiać przez radjo tlyko wtedy, jeśli 
nie będzie poruszać aktualnych spraw po 
litycznych i co ciekawsze — literackich 

Minister żartobliwie oświadczył, iż 
obawia się, że po mowie Bernarda Shaw 
spokój Londynu może być zakończony 
namiętnemi sporami nad pytniem, czy 
przez usta Bernarda Shaw przemawiało 
doświadczenie Matuzaleraa, czy sarkazm 
Mefistofelesa. 

Dzienniki burżuazyjne demonstracyj 
nie przemilczały rocznicę urodzin Ber-

\ narda Shaw, zamieszczając dłuższe arly 
j kudły o 73-ej roczaisy urodzin lorda Bal-
'•fr.utf. 

gardliwe wydęcie warg, przez które prze 
dostają 6ię bezdźwięczne, zimne, ostra 
słowa. 

Mowa przywódcy sowieckiego jest, 
jak te usta. Mądra, nieubłaganie logicz
na, przeprawiona najostrzejszym sarka
zmem. 

Treść oczywiście, jak zwykle. Słyszy 
się znane już argumenty przeciwko ka
pitalizmowi, przeciwko tłumieniu wolno 
ści w państwach burżuazyjnych. 

Niebawem jednak przemówienie sta
je się bardziej interesującem. Zinowjew 
we wściekłej nienawiści zwraca się prze 
ciwko angielskim i francuskim socjali
stom, którzy haniebnie zdradzili sprawą, 

— Ci panowie — 6karży się Zino
wjew — udają w Moskwie lwów, ale po 
powrocie do swej ojczyzny zachowujp 
się, jak barany! 

Gdy konferowałem w swoim czasie 
z tymi ludźmi v/ Moskwie w hotelu „Sa-
voy", to nieomal płakali oni ze wzrusze
nia. A teraz, na ojczystych śmieciach, 
nie. chcą nawet przyjmować od nas pie
niędzy, obawiając się kompromitacji! 

W tem miejscu oklaski przerywają 
tyradę. Następnie mowa zaczyna nu
dzić. Zinowjew wytacza statystyczne 
kolumbryny, aby dowieść, że rewolucja 
światowa już nic każe długo na siebie 
cackać. 

To wszystko znamy już na pamięć. 
Nic wi?c dziwnego, że publiczność, za
miast słuchać, wypisuje na karteczkach 
chytre pytania, na które Zinowjew ma 
następnie odpowiadać. 

Karteczki przechodzą z rąk do rąk 
i niebawem na czerwonym stole komi
tetu tworzą poważny stos. 

Zakochane parki zaczynają sobie ser 
deczniej ściskać ręce. Niektórzy słucha 
cze dyskretnie ziewają. Zaledwie Zi
nowjew skończył, a już znowu zrywa się 
ów młodzieniec i pyta: 

— Czy towarzysz Zinowejw gotów 
jest obecnie odpov/iedzieć na postawio
ne mu piśmiennie pytania? 

— Nie, już jest zapóźno! — odpowia 
da szorstko Zinowjew. 

— Towarzyszu Zinowjew, to się na
zywa mieć stracha! — odzywa się głos 
z tłumu. Ale to już stoi koło krzyczą
cego gwardzista sowiecki, kładzie mu 
rękę na ramieniu i odpowiada: 

— Wprost przeciwnie, to, co pan ro
bi, jest dowodem odwagi! 

Niebawem tłum się rozbiega. Publi
czność powraca do domu błotnistemi uli 
cami Moskwy. Zinowjew z wdziękiem 
wskakuje do wspaniałego samochodu i 
każe się wieść do Kremlu. G. P. 
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Dwaj amerykanie Linton Wells f Edward Evan, którzy odbyli podróż naokoło świata w 28 dni w chwilą 
po wylądowaniu. 

Walka z kościołem 
w Meksyku 

ST. ZJEDNOCZONE NIE MOGA INTER 
WENJOWAC. 

Londyn, 27 lipca. 
Z Meksyku 'donoszą, i i groźba za

mknięcia kościołów ściągnęła w ubiegłą 
niedzielę stutysięczne tłumy wiernych 
do świątyni. Msze święte odprawiane by 
ły bez przerwy od 5 rano do 12-cj w 
nocy. 

Zapał religijny ogarnął tłumy tak da 
fece, i i damy % arystokracji urządzają 
boso pielgrzymki do słynącej cudami ka 
tedry, oddalonej o 7 kilometrów od mia
sta Meksyku, i z krwawiącemi stopami 
modlą się przed obrazem Matki Boskiej. 

Konfesjonały są oblężone. Wobec za 
wieszenia czynności duszpasterskich oso 
by cywilne otrzymały polecenie nama
szczania olejami świętemi. 

Rząd oświadczył, iż nie ulęknie się ia 
natyków, którzy używają religijnego pła 
szczyka dla polityczno . reakcyjnych ce 
lów 1 dekrety antykościelne wprowadzi 
ar życie. 

Związki zawodowe zadeklarowały 
rządowi poparcie w jego walce z kościo 
lem. 

Nowy York, 27 lipca. 
Katolicki związek „Rycerstwa Kolum 

ba" zwrócił się do departamentu pań
stwowego z żądaniem, aby rząd Stanów 
Zjednoczonych wszczął odpowiednie kro 
ki przeciwko uciskowi katolicyzmu w 
Meksyku. 

Związek podkreśla, że ideologia Sta
nów Zjednoczonych i zasady członków 
rządu zgadzają się z podobnym krokiem 
zupełnie. 

Departament państwa w odpowiedzi 
oświadczył, iż prześladowaniu katoli
cyzmu w Meksyku przeciwdziałać nie 
może, gdyż uważa to za sprawę wewnę
trzną Meksyku do chwili, kiedy prześlą 
dowaniom nie ulegną obywatele Stanów 
Zjednoczonych. 

10 tysięcy nagrody. 
ZA GŁOWY 2 SPISKOWCÓW TUREC 

KICH. 
Angora, 27 lipca. 

Rząd wyznaczył nagrody 10 tys. fun
tów tureckich za odszukanie Kara-Kema 
la i Abdul-Kadera, którzy wyrokiem try 
bunału w Smyrnie skazani zostali na 
śmierć. 

9 więc pifę 
Cyfry amerykańskie muszą zaimponować światu. 

Miljon ludzi na plaży. 
Londyn. 27 lipca. 

W niedzielę wyjechało przeszło miljon 
mieszkańców Nowego Jorku na plażę w 
Now Jersey. Ilość pociągów kolej pod
miejskich podwojono. Wszystkim funk
cjonariuszom, którzy mieli dzień wol
ny, a których powołano do pracy celem 
przewiezienia te] olbrzymie] ilości ludzi 
kole] wypłaciła potrójne zarobki. Dyrek 
tor kolei nowojorskich, obsługujących 
przestrzeń pomiędzy miastem a plażą 
założył się bowem o 250 tysięcy dola
rów, żep rzewiezle każdą Ilość pasaże
rów. Pelnlądze złożono na ręce prezy
denta Coolldgc'a. 

Trujący alkohol. 
Nowy Jork. 27 lipca. 

W ostatnich dniach w Ontario 14 o-

sób zmarło wskutek nadużycia alkoholu 
Ponadto cztery osoby, z których 2 

dziewczyny w wieku 16 lat znajdują sle 
w szpitalu w stanie prawie beznadziej
nym z tego samego powodu. 

W tym samym czasie w Buffalo zmar 
ło JO osób również z nadużycia napojów 
wyskokowych. 

Policja podjęła energiczna akcję. 

Skazanie szefa syn
dykatu przemytników 

Nowy Jork. 27 lipca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

William Dwyer, szef organizacji kon
trabandy napojów wyskokowych, oraz 
szef syndykatu o kapitale 40 milionów 
dolarów uznany został przez sąd win
nym spiskowania przeciwko ustawom 
prohibicyjnym i celnym i skazany na 2 
lata więzienia 110 tysięcy dolar, grzyw
ny. 

-JOS-

W Chinach wre wojna domowa 
Wzmagają się. wrogie nastroje przeciwko cudzoziemcom. 

Pekin, 27 lipca 
Walki na froncie na północny zachód 

i zachód od Pekinu z armją narodową i 
oddziałami gen. Fenga przybierają coraz 
to zawziętszy charakter. 

Walka prowadzona jest na bardzo 
szerokim froncie od Hu Aj Laj aż do 
Czong Tinga prowincji Szań Si. Jest to 
teren przeważnie górski, na którym o-
brona przeciwko ofensywie wojsk gen. 
Wu jest dla armjl narodowe] bardzo ułat 
wioną. 

Szczególnie silne walki odbywają się 
wzdłuż linji kolejowej Pekin — Kałgan, 
przyczem oddziały gen. Wu otrzymały 
posiłki w postaci trzech pociągów pan
cernych, które wyjechały z Pekinu. 

Dzięki umocnieniu się oddziałów ar-
mji narodowej po obu stronach linji ko
lejowej przy pomocy kilku rzędów dru
tu kolczastego, przez który przeprowa
dzono prąd elektryczny, udało się Im o-
deprzeć atak piechoty gen Wu. 

Wobec tego sztab pekiński zarządził 
wysłanie na front ciężkiej artylerji, któ
ra wraz z pociągami pancernemi będzie 
miała zadanie przygotowanie artyleryj
skie] ogólnej ofenzywy, planowane] w 
kierunku na Kałgan. 

Gen. Wu Pej Fu oświadczył, iż nic 
wróci na front kantoński, dopóki linja 
grzbietu górskiego Nań Kou nie będzie 
sforsowana i nie będzie wzięty ufortyfi
kowany przez armję narodową Hu Aj 
Laj. 

Król Borys chce odpocząć, 
A NAWET NIE MYŚLI O ŻENIACZCE. 

Sofja, 27 lipca. 
Wobec ustawicznie powtarzanych 

przez prasę wiadomości jakoby zagra
niczna podróż króla Borysa pozostawała 
w związku z projektami matrymonialny 

mi, Bułgarska Agencja Telegraficzna jest 
upoważniona do zaprzeczenia tej wiado 
mości. Jednocześnie . może zakomuniko
wać, że król przedsięwziął podróż wy
łącznie w celu wypoczynkowym' 

Tragiczna śmierć mał
żonków 

Mąż p o d e r i n ą t gardło najpierw 
żonie , a potem sobie. 

Z Warszawy donoszą: 
We wsi Gutów, pow. Łukowskiego, 

popełnili samobójstwo małżonkowie Jan 
i Bronisława Bancerz. Samobójstwa do
konali przez poderżnięcie sobiegardła no 
żem. 

Pada podejrzenie, że najpierw mąż po 
derżnął gardło żonie, następnie zaś sobie 

Małżonków przewieziono w stanie 
ciężkim do szpitala powiatowego. 

Przyczyna samobójstwa nie ustalona. 
Dochodzenie w toku. 

Ratując syna 
znalaz ł śmierć w falach Adr iatyku 

Triest, 27 lipca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Jeden z najbogatszych kupców tutej* 
szycb, właściciel znanej linji transporto
wej Artur Cosuiich, podczas jednej z wy 
cieczek łodzią motorowa w Porto Rose, 
ratując tonącego syna, wskoczył do wo 
dy i zatonął. Syna jego zdołano wyrato
wać; 

Żona Petlury 
napadła u sędziego na żoną 

Szwarcbarda. 
Paryż. 27 lipca. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Sędzia śledczy, prowadzący docho
dzenie w sprawie Szwarcbarda wysłu
chał znowu kliku śwadków. 

M. In. był jeszcze raz badany Szwarc 
bard, króry złożył odpowiednie wyja
śnienia. 

W końcu przesłuchania zaszedł b. 
przykry wypadek. 

Żona Petlury rzuciła się na żonę 
Szwarcbarda i zaczęła ją bić. 

Scena ta wywarła b. przykre 1 przy
gnębiające wrażenie. 
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Złote monety polskie 
ukażą sią niebawem 

w obrocie. 
W najbliższych dniach ukażą się na 

tynku pieniężnym zapowiedziane przez 
ministra skarbu w „Dzienniku Uslaw" 
nowe złote 10-cio i 20-to złotówki, wy
konane w polskiej mennicy. 

Na jednej 6tronie pieniądza znajduje 
się orzeł z koroną, w okół którego wy
bity jest napis „Rzeczpospolita Polska" 
na drugiej stronie jest obraz króla Bole
sława Chrobrego z napisem „Bolesław 
Chrobry 1025—1925". (o) 

Nos dla tabaklery. 
:os-

Azjatychie porządki na kolejach 
są murem, odgraniczającym nasz kraj od Europy. 

U nas pasażer jest balastem, na zachodzie—dobrze 
obsługiwanym klijentem. 

Nie wolno krzywdzić 
tych, którzy mają pierw* 

szeństwo. 
Jeszcze w marcu rb. fundusz bezro

bocia z powodu braku pieniędzy zredu
kował cały szereg pracowników, obiecu 
jąc im, pierwszeństwo przy obsadzeniu 
wolnych posad na przyszłość. 

Obecnie fundusz bezrobocia angażuje 
aowych kontrolerów, lecz jedynie część 
poprzednio zredukowanych przyjęto do 
pracy, a innym odmówiono. 

Nieprzyjęci postanowili obecnie in
terweniować u kierownika funduszu po 
jego powrocie, a o ile i to nie pomoże 
zwóeić się do zarządu głównego fundu-
»zu bezrobocia w Warszawie, (b) 

U nas podróż koleją należy jeszcze 
do rzeczy przykrych nadwyraz i niebez 
piecznych. 

Pasażer traktowany jest, jak wiado
mo, jako zło konieczne, uciążliwy doda
tek do pociągu, który trzeba zabrać, po
nieważ po wykupieniu biletu rości sobie 
jakieś pretensje do przejazdu. 

Można go wprawdzie wepchnąć 
jak świnie w liczbie 25 do przedziału, 
przeznaczonego na 7 osób, można mu 
nawymyślać od ostatnich, gdy chce sie
dzącego miejsca, można z niego złupić 
poczwórnie skórę, gdy stoi w kuryta-
rzu 2-ej klasy, ponieważ w 3-ej nawet 

na myśl ludzką niema miejsca 
można go zostawić na małej stacyjce na 
łasce losu, jeśli sobie łokciem i nogą nie 
utoruje drogi, chciażby na bufor, sło
wem można go traktować, jak natrętny 
balast, na który dyrekcje kolejowe nie 
znalazły jeszcze sposobu, wyjąwszy ka
tastrofy, wykolejenia i zderzenia, przy
pominające mu, kto jest jego panem ży
cia i śmierci. 

Tak jest u nas. 
A tymczasem na szerokim świecie 

pasażer jest panem całą gębą. 
Kasjer nie rzuca mu biletu, jak jałmu 

żny, urzędnik na peronie udziela z u-
śmiechem informacji, konduktor pomaga 
przy szukaniu miejsca. Jeśli jest tłok, to 
dyrekcja wypuszcza dodatkowy pociąg, 
a w każdym razie przyczepia potrzebną 
ilość wagonów, 

troli. Podróżny śpi, a jeśli prześpi swoją 
stację, to otrzymuje 
bezpłatny bilet z powrotem do celu po

dróży. 
Odszkodowania za stracony czas ko

lej oczywiście dać mu nie może, ale bar 
dzo często konduktor słyszy od swych 
władz przełożonych pater noster, że 

nie obudził w porę pasażera. 
Kolej zagraniczna uważa — kto wie, 

może nawet słusznie? — że pasażer jest 
klijentem, którego przedsiębiorstwo mu
si obsłużyć jaknajleplej, chociażby na
wet miało charakter monopolowy, bo
wiem wymaga tego 

uczciwość i przyzwoitość kupiecka 
Samowystarczalność bynajmniej nie 

oznacza, że kolej sama sobie powinna 
wystarczyć, bez pasażerów. Budżet ko
lei dopiero wtedy będzie mógł być 
aktywnym, gdy społeczeństwo trakto
wać zacznie podroż koleją, jako 

przyjemną i wygodną lokomocję, 
a nie straszną konieczność, której się 
człowiek chwyta, gdy ma nóż na gardle 

Z tych właśnie założeń wychodzi za
chodnia Europa, starając się możliwie u-
przyjemnlć pasażerowi pobyt w pociągu 

W Niemczech I w Angljl zaprowadzo 
no już dawno na niektórych linjach 

radjo w pociągach 
Obecnie mała Austrja rozpoczyna 

próby w tym samym kierunku. W dale 
W nocy niema co dziesięć minut kon 1 kobieżnych pociągach będą urządzone 

specjalne wagony z odbiorczą stacją ra
diotelefoniczną. 

Pasażerowie wszystkich trzech klas 
za minimalną opłatą będą mogli podczas 
podróży 
słuchać koncertów I odczytów ze wszy

stkich zakątków świata 
Po wprowadzeniu prób, dyrekcja 

kolejowa przystąpi do założenia słucha
wek w przedziałach, tak że pasażerowie 
nie będą musieli opuszczać swych miejsc 
by korzystać z dobrodziejstw radja. 

Jednocześnie, idąc śladami St. Zje» 
dnoczonych, ta sama Austrja wprowa
dza specjalne 

wagony kinowe, 
w których pasażerowie, w rytm rozkoly 
sanym pociągu, podziwiać będą mogli 
Mary Pickford, Pawła Wegenera, Emila 
Janningsa, Jackie Coogana i inne gwia
zdy srebrnego ekranu. 

Na llnji Wiedeń — Budapeszt takie 
kino na kotach ma być zaprowadzone 
już w najbliższych tygodniach. 

Proszę teraz porównać te „drobnost-
k i " z podróżą do Andrzejowa, lub do To 
maszowa. Przykro pomyśleć, jak bar
dzo oddaleni jesteśmy od Europy, tem-
bardziej przykro, jeśli zważyć, że dzieje 
się to z winy 
kilkunastu nieudolnych funkcjonariuszy! 
którzy na widok wzmożonego ruchu pb 
zostają tępymi biurokratami bez Inicja
tywy lub, w najlepszym wypadku, tra
cą głowy wraz z ich skromną zawarto
ścią... Obserwer 

Ha robotą do Belgii 
werbują robotników 

polskich. 
Jak się dowiadujemy w przyszłym ty 

godniu przyjeżdża do naszego miasta p. 
Voltyn, delegat belgijskich kopalni, w ce 
lu angażowania robotników do pracy w 
kopalniach belgijskich. W związku z tem 
PUPP. rozpocznie rekrutację bezrobot
nych, po której to p. Voltyn wyjedzie z 
angażowanymi robotnikami do Belgji. (o) 

Rozłam w N. P. R. 
Opozycja z posłem Waszkiewiczem na cze

le opuszcza szeregi stronnictwa. 

Mosty i koleje 
budować zamierza rząd. 

W programie zamierzeń inwestycyj
nych rządu leży, jak wiadomo, budowa 
szeregu linji kolejowych w wojewódz
twie łódzkim. 

W związku z tym zatrudniona zosta
nie dość znaczna liczba bezrobotnych. 
W tym celu otrzymać ma magistrat Kut
na na sierpień 600 tys. zł., która to suma 
zużyta będzie na rozpoczęcie robót przy 
budowie węzła kolejowego, na które 6U 
ma ta w budżecie na drugie półrocze zo 
ttała już wstawiona. 

Prócz tego pewna liczba bezrobot
nych będzie mogła być zatrudniona przy 
•budowie drogi, łączącej dwa mosty na 
rzece Bzurze, (e) 

Przewidywany rozłam w N. P. Ro
botniczej, a raczej wyłamanie się niemal 
całej organizacji z pod wpływów do
tychczasowych menerów, posłów Popie 
la, Chądzyńskiego i Herca, stał się fak
tem dokonanym. 

Faktyczny rozłam nastąpił już na 
niedzielnem zebraniu rady naczelnej, 
kiedy to 
przedstawiciele t. zw. opozycji z po
słem Waszkiewiczem na czele opuścili 

salę obrad, 
formalnie jednak nastąpi on na zjazdach 
wojewódzkich, względnie na kongresie. 

Na posiedzeniu rady naczelnej przed 
stawiciele województwa łódzkiego w o 
sobach d-ra Fichny, wiceprez. Woje
wódzkiego oraz rad. Zuberta wypowie^ 
dzieli się za przywódcą opozycji, po 
słem Ciszakiem, zaś 
poseł Waszkiewicz wręcz ogłosił wy 

stąpienie z partji. 
Nie ulega wątpliwości, iż wojewódz 

ki zjazd N. P. R. w Łodzi, który odbę 

dzie się w dniu 4 września wypowie się 
za wystąpieniem z N. P. R. 

Wobec tego stanowiska łódzkiej or 
ganizacji N. P. R. b. pikantnie przedsta 
wia się fakt, iż „Praca" urzędowy organ 
N. P. R. w Łodzi, będąca pod naczelną 
redakcją ławnika Hajkowsklego 

bezwzględnie zwalcza opozycję, 
zarzucając jej przekupstwo 11. d., jak ró 
wnież umieszcza artykuły posła Micha
laka, najzawzlętszego wroga t. zw. opo
zycji. 

Nie jest wykluczone, iż to stanowi
sko p. Hajkowsklego może spowodować 
votum nieufności dlań ze strony jego 
frakcji, a tem samem 

usunięcie go ze stanowiska ławnika. 
Nadmienić należy, że opozycja N. P. 

R. wydaje własny tygodnik pod nazwą 
„Nowa Sprawa Robotnicza", 

na łamach którego władze naczelne 
stronnictwa są w nader ostry sposób 
zwalczane. 

Pierwsze jaskółki 
zbliżających' sią wybo* 

rów do sejmu. 
Jak się dowiadujemy w związku g roi 

wiązaniem sejmu i nowemi wyborami 
zawiązał się w Łodzi oddział nowego 
stronnictwa mieszczańskiego a mianowi 
cie „rada stanu średniego". Są to prze
ważnie byli działacze stronnictwa mie
szczańskiego, grupy Rosseta i Skulskie-
go. 

Rada stanu Arednlego prowadzi ustt« 
ną propagandę wśród rzemieślników, 
drobnych kupców i mieszczaństwa łódz
kiego. 

Do łódzkiego oddziału organizacyjnt 
go należą wszyscy dawniejsi działacze 
stronnictwa mieszczańskiego, (oj 

:o : -

Jakie byty ceny 
na łódzkich targach 

żywnościowych. 
W dniu wczorajszym na rynkach pa 

nował słaby ruch kupujących, przy d o r 
statecznym mimo żniw, dowozie produk 
tów. 

Płacono za masło 4.40 do 6 zł., jaja 
2,20 do 2,50, śmietana 1.60 do 1.95, ser 
1.40 do 1.70, mleko 28 do 30 gr., kartofle 
młode 8 do 13 gr.. kalafior 30 do 1 zŁ, 
szparagi 80 do 1 zł., ogórki 5 gr. do 15 
gr.. sałata 10 gr. do 15 gr., cebula 60 do 

sŁ. groszek 80 do 1 zł. b. 

Przemysłowcy nie zgadzają się 
na udzielenie pracownikom biurowym podwyżki. 

Płace mają być regulowane według „zasług 
i zdo lnośc i" . 

Ogólna akcja podwyżkowa w okręgu 
łódzkim objęła również pracowników 
biurowych, zatrudnionych w przemyśle 
włókienniczym, handlu i transporcie. 

Związek przemysłu włókienniczego 
w państwie polskim w odpowiedzi na wy 
sunięty postulat podwyższenia płac pra 
cowniczych o 25 proc, zakomunikował, 

iż uważa podwyżkę ogólną za nie
aktualną, 

pozostawiając poszczególnym swym 
członkom wolną rękę. 

Sprawa podwyżki płac miałaby być 

załatwiona w każdej firmie indywidual 
nie, w zależności od warunków pracy. 

Wobec takiego stanowiska między
związkowa komisja pracownicza zwróci
ła się w dniu wczorajszym do związku 
przemysłowego, podtrzymując postulat 

podwyżki ogólnej i domagając się 
zwołania w tej sprawie wspólnej konfe

rencji. 
Podwyżka ta tym bardziej jest uzasa

dniona, że pracownicy biurowi przepu
ścili już jedną podwyżkę w przemyśle 

J włókienniczym, t, zw. arbitrażową, (e) 

Przed wcipleniem do 
szeregów 

wjnm bezrobotni zgiosió 
sią w p, u. p. p — te. 
Państwowy Urząd pośrednictwa pra

cy w Łodzi niniejszem podaje do wiado
mości zainteresowanych, że bezrobtni po 
bierający zapomogi, którzy w roku bie
żącym zostaną wcieleni do szeregów woj 
skowych winni najpóźniej do dnia 7-go 
sierpnia b. r. z legitymacją zgłosić się u 
kierownika swego oddziału, celem poda 
nia odnośnych dat. 

Meldunek powyższy jest związany i 
punktualną wypłatą zasiłku przed wcie
leniem do £.zt-regów. 

W swoim dobrze zrozumianym inte
resie bezrobotni winni powyższego dopił 
nować. 

Osobiste. 
Łodzianin p. Józef Ryder ukończył 

ze złotym medalem politechnikę w Nan-, 
c:* ^tytułem inżyniera-elektrotechnika.. 
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TEATR LETNI W OGRODZIE STASZICA. 
Dziś, grana z wzrastającej powodzeniem ,,ki-

ao-rewja" pióra Stanisława Felixa i Marjana 
Tarłowskiego p. t. „Chcę zostać gwiazdą". 

W 17 obrazach przewijają się przed oczyma 
widzów efektowne skecze, barwne ensamble, c-
feklowne tańce, szlagierowe piosenki, wszystko 
to -na tle pomysłowych dekoracji Bolesława Ku-
dewicza (iskroplan, tramwaj, piała na Miami, Sa 
harc, przed Grand Hotelem), 

„CALA LODŹ MÓWI O TUM" 
Pod sprężystym kierunkiem reżyserskim p. 

rJiclicza odbywają, się codziennio petne próby z 
wielkie! 3 aktowej „awantury" pod powyższym 
tytułem, napisanej oryginalnie przez Roma i Fau. 
na, Świetne, dowcipnie, uchwycone typy łódź-
kie, odtwarzano będą przez najlepszych komi
ków naszego teatru pp.: Szuberta i Mrozińskiego. 
Szereg dowcipnych sytuacji w obramowaniu me-
ladyjnych skocznych piosenek kompozycji Karola 
Prosnaka oraz barwne dekoracje Boi. Kudcwicza 
złożą się na całość, która stanowić będzie nie
zawodnie clou bieżącego sezonu letniego, świetna 
obsada ról żeńskich, dowcipna, eksentryczna ak 
:ja i ewolucje taneczne (zespól murzynek itd.) 
przyczynią się niemniej do udanej calotci. Prcm|c 
ra 3 sierpnia, 

KONCERT SYMFONICZNY W HELENOWIĘ. 
Z powodu niepogody koncert symfoniczny ma 

fący się odbyć w ubiegły czwartek l. j. 22 bm. 
został odłożony na jutro wieczór. 

Koncert odbędzie się pod dyrekcją Teodora 
Rydera. W programie symfonja Kalinkowa oraz 
utwory Borodina, Liszta i Wagnera. 

Co usłyszymy przez radio 
dziś, w środą, dn. 28 

lipca ct 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKiEJ 

(fala 480 m.l 
Na 28.Vn. 

15.00 — 15,15. Komunikat gospodarczy. 17.00 
— 17.25. Odczyt z działu „Najnowsza historia 
Polski", wygłosi prof. H. Mościcki. 17,30 — 18,30 
Koncert popołudniowy. 18.30 — 18,55 Bajki 
„Czerwony kapturek", 19.00 — 19.25 Odczyt p. 
t. „O planetach zewnętrznych", wygłosi prof. 
G Tołwiński. 19.25 — 19.35 Rozmaitości nad 
program. 20.00 — 20,15. Komunikat rolniczy. 20.30 
— 22,00 „Halka" Moniuszki, wykona opera objaz 
dowa d-ra Tadeusza Wierzbickiego 

Czas — Komunikaty prasowe. 

PROGRAM KONCERTÓW ZAGRANICZNYCH. 
Na 28.VII. 

Parył, lala 1750 m. 1Z30, 16.45, 20.30. Koa-
e*rty 

Rzym fala 425 m. 21.25. „La Sclraggia" operet 
(a E. BelIini'ego. 

Zurich, fala 513 m. 20.15. Koncert orkiestry. 
Wiedeń, fala 531 m. 20.00. „Der Waffen-

fchmldt" opera Lortzlnga. 
Praga, fala 368 m. 20,00. Koncert symfoniczny. 

"Oslo, fala 382 m. 31,30. Koncert wokalny (te
nor). 

Berlin, fala 505 m. 20,30. Wieczór Bacha. 
W dn. wczoraj, znany w Lodzi literat i publicy 

'tta, p. Henryk Zimmerman, wygłosił przez *ber-
lińską radjostację niezwykle ciekawy odczyt n, 
t „Rola zwierząt w przesądach ludzkich". Pan 
Zimmerman jest świetnym prelegentem, a wczoraj 
mieliśmy okazję stwierdzić, ze timbre jego głosu 
doskonale nadaje się do radja. 

Tow. „bohafor" protes
tuje 

przeciwko zarządzeniom 
komisarza rządu. 

Komisariat rządu odmówi! towarzy 
stwu „Lokator" zezwolenia na urządze
nie wielkiego wiecu na Wodnym Rynku. 

Na wiecu tym mial być omówiony sze 
reg bolączek mieszkaniowych i przyję
te odnośne rezolucje. 

Wobec odmowy na złożone do korni 
sarjatu rządu podanie •— zarząd towarzy 
stwa „Lokator" zamierza interwenio

wać w tej sprawie u p. wicewojewody 
dr. Ossolińskiego. 

Marsz szlakiem kadrówki 
40 drużyn, w pełnem żołnierskiem obciążeniu maszerować bę

dzie historyczną drogą z Krakowa do Kielc . 
Marszalek Piłsudski osobiście wręczać będzie 

nagrody. 
W związku z mającym się odbyć w 

dniach 6, 7 i 8 sierpnia dorocznym mar
szem strzeleckim na przestrzeni Kraków 
— Kielce, zwrócił się spółpracownik je 
dnego z pism stołecznych do komendan 
ta głównego, p. mjr. Kieszkowskiego, 
który udzielił mu następujących infor
macji: 

— Jak przedstawia się w roku bie
żącym doroczny marsz szlakiem ka

drówki? 
— Trasa marszu pozostaje ta sama, 

jak w latach ubiegłych; podzielona ona 
jest na 3 etapy: I-szy Kraków — Mie
chów, który strzelcy przejdą w dniu 6 
sierpnia, następnego dnia odbędzie się 
marsz na dystansie Miechów — Jędrze
jów, a w ostatnim dn i^na przestrzeni 
Jędrzejów — Kielce. ^ 

W roku obecnym do marszu przy
stępuje imponująca ilość 40 drużyn, 
z których każda składa się z 13 ludzi, 
w pełnym obciążeniu żołnierskim, t, j . 
karabinem, plecakiem, ładownicą i pa
sem. 

Po raz pierwszy do marszu staną dru 
żyny pomorskie, oraz drużyny policyj
ne, 20 pułku piechoty, 5 pul. saperów, 
klubów sportowych krakowskich Cra-
covii, Wisty i Legji oraz cały szereg in
nych zespołów. 

Warunki osiągnięcia zwycięstwa w 
marszu tym są b. ciężkie; na dwóch pier 
wszych etapach do Miechowa i do Ję
drzejowa muszą wkroczyć drużyny w ca 
łym swym składzie, t. j . w ilości 13 osób, 
przyczem w razie nieprzybycia chociaż
by jednego z jej członków, cała drużyna 
zostaje zdyskwalifikowana. 

Na irzecim zaś etapie Jędrzejów — 
Kielce odbędzie się marsz indywidualny, 
przyczem zlicza się czasy wszystkich u-
czestników danej drużyny. Zwycięstwo 
odnosi drużyna, której członkowie przej 
dą całą drogę w najkrótszym czasie. 

• — A w jakim stanie znajdują się przy 
gotowania do tej imprezy? 

— Oznaką zainteresowania jest fakt 
powstawania lokalnych komitetów, sta
rających się o stronę organizacyjną mar 
szu. 

Na czele komitetu krakowskiego sto 
ją wojewoda Darowski, dowódca D.O.K. 
gen .Wróblewski i prezydent miasta dr. 
Rolle. Dzięki staraniom komitetu, okrę 
gowa dyrekcja ministerstwa robót publi 
cznych nakazała poprawienie fatalnego 
odcinka drogi między Krakowem a Słom 
nikarai, a ludność na poszczególnych od 
cinkach została zawezwana do udziele
nia pomocy komitetom organizacyjnym 
w czasie przemarszu zawodników. 

W Michałowie jakoteż w Słomnikach 
ludność z własnej inicjatywy stawia bra 
my triumfalne; miechowski komitet przy 
sposobienia wojskowego podejmuje śnia 
daniem gości zagranicznych Finnów, E-
stończyków i Łotyszów, specjalnie przy 
jeżdżających na powyższe zawody, na
przeciw zaś zawodnikom wyjedzie z M i 
chowa konna banderia w mlaowniczyća 
strojach. 

Specjalnie obfity program uroczysto
ści przewidziany jest w Krakowie, gdzie 
goście zagraniczni będą podejmowani ti
ra z zaznajamiani z osobliwościami Kra
kowa i Wieliczki. 

W dniu 7 sierpnia goście zamieszka
ją w specjalnych namiotach na wzgórzu 
Chęcińskim u stóp zamku, skąd będą 
mieli doskonały widok na szosę chęciń
ską i na rozgrywającą się na niej najefe-
ktownlefszą część marszu, to jest bieg 
indywidualny od strony Jędrzejowa. 

Pozatem wszędzie wrą gorączkowe 
przygotowania, aby miastom, które szlak 
przecina, nadać możliwie uroczysty wi
dok. 

Na mecie w Kielcach spodziewane 
ject przybycie Marszałka Piłsudskiego, 

Na t o r z e wyścigowym, 
-:o:— 

który osobiście będzie zwycięzcom wrę* 
czał nagrody. 

— A jakie znaczenie przypisują pa
nowie marszowi? 

— Rozróżniamy tu trzy różne mo
menty. 

Przedewszystkiem jest to uroczystość 
na pamiątkę wymarszu kadrówki w dniu 
6 sierpnia z Krakowa. 

Chcemy święcić ten dzień po strze-
lecku, a więc wyjść po za mury mia
sta, a idąc po miejscach, którymi szła 
kadrówka i nocując tam, gdzie noco

wali strzelcy w roku 1914, dać możność 
uczestnikom cofnięcia się myślą do tam
tych czasów. 

Efekt przemarszu drogi Kraków — 
Kielce, będzie napewno gfębszy, niż od
czyty na ten temat. 

Pozatem idzie drugi moment — czy
sto wojskowy. 

Związek strzelecki wie, iż w przy
sposobieniu wojskowym oprócz samego 
strzelania, wainą rolę zajmuje sport pie
szy i w tym kierunku idzie ostatnio na
sza praca. 

Dlatego więc zachęcając do upra* 
wiania marszów, podsuwamy pod oczy 
naszym oddziałom ich usterki i wady 
lekkoatletyczne, a tern samem pobudza 
my do dalszej pracy. 

Wreszcie trzeci moment — io pro
paganda. Narazie szlak drogi biegnie 
od Krakowa do Kielc, ale w przyszłości 
starać się będziemy, aby takie marsze 
odbywały się między okręgami, których 
mamy 24. 

No i wreszcie nie można pominąć mil 
czeniem momentu czysto sportowego, po 
legającego na pobiciu rekordu indywi
dualnego, ustanowionego w roku zesz
łym przez strzelca Kmicica-Boskiego na 
dystansie Jędrzejów — Kielce oraz zwy 
cięskiej drużyny Orląt z Krakowa na ca 
łym dystansie Kraków — Kielce 

WCZORAJSZY DZIEŃ BYŁ PEŁEN NIESPODZIANEK. 
Płk. Rómmel poniósł znów porażkę. 

D ż o k e j Ossol ińsk i spadł z konia i po t łuk ł s ię dotk l iw ie . 
Pogodny dzień powszedni ściągnął na 

tor wyścigowy w Rudzie Pabjanickiej 
znaczną liczbę widzów i zwolenników 
„totka". 

Dzień ten obfitował w szereg niespo
dzianek i ewenementów, do których m. 
in. należała 
porażka ogiera Dandalo ze stajni pułk. 

Rommla, 
który w 5 gonitwie pod dżokiejem Zają
cem przyszedł- ostatni, wyprzedzony 
znacznie przez inne gorsze konie. 

Był to właśnie jeden z „fuksów", na 
które liczono w tym biegu, pełnym nie
spodzianek. 

Drugim bardziej smutnym ewenemen 
tem w tym biegu był nieszczęśliwy wypa 

dek dżokieja Osińskiego, który 

spadł przy braniu przeszkody 

i potłukł się dotkliwie, tak, Iż musiała go 
opatrzyć obsługa karetki sanitarnej woj
skowej. 

W pierwszej gonitwie (hurdle race) na 
dystansie 3000 mtr. z przeszkodami o na 
grodę 800 zł. pierwszy przychodzi Dunaj 
grona oficerów I p. uł, krechowieckich 
pod Wyżgalskim. Totalizator płacił 13 zł. 

Gonitwę drugą na dystansie 1300 mtr. 
(bieg płaski) wygrywa z łatwością Ma
gnat grona oficerów 9 p. strzelców kon
nych. Za nim przyszedł Hajdamak rów
nież tej stajni, pod Jagodzińskim, pod
czas gdy zwycięscę dosiadał Kempa. 

Wi lka w las ciągnie. 
Po 5-ciu godzinach wolności 6 miesięcy więzienia. 
Pewnego dnia w kwietniu bieżącego 

roku o godzinie 10 wieczorem do In
walidy, sprzedawcy papierosów, który 
znajdował się z skrzynką przy zbiegu 
ulic Piotrkowskiej i Głównej zbliżył się 
jakiś młody jegomość, który pochwycił 
szufladkę z pieniędzmi i uciekł ze „zdo
byczą". 

Gdy inwalida. Mikołaj Pegon, zauwa 
żył po chwli osobnika uciekającego z je
go pieniędzmi zaalarmował Drzechod-
niów okrzykami: 

Trzymajcie złodzieja! 

gdzie okazało się, że był to 21-letni Sta-
nsław Szymkiewicz. 

Szymkiewicz tegż dnia o godzinie 
5-ei popołudniu zwolniony został z wię
zienia przy ulicy Kopernika, gdzie sie
dział sześć miesięcy, skazany wyrokiem 
sądu okręgowego za oszustwo. 

Szymkiewicz znajdował się na wol
ności zaledwie pięć godzin, gdy znów 
zamknięto go w areszcie. 

W dniu wczorajszym znalazł się on 
na lawie oskarżonych sądu okręgowego 
który sprawę tę rozważał w.trybie po-

Przy pomocy posterunkowego orazistępiwania uproszczonego pod przewód 
przechodniów udało się pochwycić arna 
tora cudzej wlasnści. 

Odprowadzono go do komisariatu, 

nictwem sędziego Witkowskiego. 
Sąd po rozpatrzeniu sprawy skazał 

go na 6 miesięcy więzienia. As. 

W biegu tym o nagrodę 600 zł. to tali 
zator płacił 15 zł., francuski — 13. 

Hurdle race (bieg III) na dystansie 
2200 o nagrodę 600 zł. wygrała Cetynja 
pod Ustinowym (st. Plisowskiego), dru
gi przyszedł Fuerstenberg gr. oficerów 
17 p. uł. 

Zwycięzcą w czwartym biegu był A-
gamemnon st. Babcckiej, dosiadany 
przez Góreckiego. W biegu tym na dyst. 
2100 m. o nagrodę 500 zł. totalizator pła 
cił 30 fr. — 15. 

Steeple chase (5 gonitwę) na dystan
sie 2400 mtr. o 400 zł. wygrała niespo
dzianie Iskra gr. oficerów 2 p. szwoleże
rów. Tot. płacił 21, f r ,— 15 zł. 

Gonitwę 6 na dyst. 2100 mtr. wygra* 
ła Mary st. Dydyńskiego pod Brykiem. 
Drugi przyszedł Rosenfels st. Falewicz 
pod Jagodzińskim. Tot. płacił 22, fr.—20 

Bieg ostatni o nagrodę 400 zł. wygrał 
niespodziewanie Benjamin stajni barona 
Maltzama, za którego totalizator wypła-' 
cał 13, francuski — również 13 zł. (e) 

Przegląd sportowy 
Ostatni. 30-ty numer „Przeglądu Spot 

towego", który ukazał się już w sprze
daży, przynosi cały szereg wyjątkowo 
ciekawych wiadomości, artykułów, felje 
tonów i wywiadów. 

Na plan pierwszy wysuwają się szcze 
gółowe, bogato ilustrowane opisy pierw 
szego zagranicznego tournee piłkarzy 
Warszawianki, meczu międzymiastowe 
go Łódź — Poznań, mistrzostw kolar
skich w Warszawie itd. itd. 



jnJSTFOTYANA_FCPUBLIKA Sr. t . 

Strejk powszechny w Łodzi 
ma być proklamowany na dzisiejszym wiecu w Heienowie. 

Wojewoda Ossoliński winien zażegnać wybuch bezrobocia w instytucjach 
użyteczności publicznej. 

(W sprawie wybuchłego onegdaj bez
robocia robotników miejskich oraz gro
żącego strejku pracowników instytucji 
Użyteczności publicznej, zwróciliśmy się 
celem otrzymania źródłowych informa 
cjl, do jednego z wybitnych działaczy 
związku pracowników Instytucji użyte 
cznoścl publicznej, który oświadczył 
nam co następuje: 

— Tło strejku obecnego jest wyłącz
nie ekonomiczne, a 
ruch strejkowy pozbawiony jest jakich

kolwiek tendencji politycznych 
Przyczyny wybuchu strejku przedsta
wiają się następująco: 

Swego czasu rząd przyznał pewne 
kredyty na uruchomienie robót publicz
nych, celem zatrudnienia bezrobotnych 
Po pewnym czasie stwierdzono, że wy
dajność pracy przy tych robotach nie od 
powiada przyjętym teoretycznie nor
mom, wobec czego ministerstwo robót 
publicznych zażądało 

zredukowania stawek płac dziennych 
z 5,20 zł. na 4,40 i od tego uzależniło 
przyznanie dalszych kredytów. 

Magistrat m. Łodzi, nie posiadając 
już do dyspozycji własnych sum, prze
znaczonych na prowadzenie robót, zmu 
szony był zwolnić z pracy pracowników 
z wydziału gospodarczego, a również 
zamierza to samo uczynić z pracownika 
mi wydziału budownictwa, którym w 
tym celu wymówiono pracę 15 b. m. z 
terminem ukończenia pracy w dniu 29 
b. m. 

Reszta robotników, w tej chwili znaj
dująca się jeszcze w pracy, postanowiła 
poprzeć swych kolegów, którym 

grozi przymusowe bezrobocie 
i w dniu 26 b. m. porzucili oni pracę naj
pierw na plantacjach miejskich, a nastę
pnie w wydziale budownictwa. 

Magistrat w sprawie tej zajmuje sta
nowisko wyczekujące, uzależniając swą 
ewent. decyzję od postanowień rządu .w 

sprawie wysokości płac wzgl. minimum 
wydajności pracy. 

W sprawie tej w dniu 27 b. m. o go
dzinie 8 wiecz., w lokalu związku zawo 
dowego pracowników instytucji użyte 
czności publicznej (Piotrkowska 53) od 
było się pod przewodnictwem prezesa 
tegoż związku, p. Wojdana 

posiedzenie zarządów wszystkich czte
rech związków zawodowych, 

t. zn. związku polskiego, związku chrze
ścijańskiego, związku urzędników miej
skich i związku pracowników Instytucji 
użyteczności publicznej. 

Po dłuższej dyskusji, której treścią 
było przedstawienie faktycznego stanu 
rzeczy 

proklamowano powszechny strejk praco 
wołków, 

w którym to celu uchwalono zwołać na 
środę, dnia 28 b. m. 

wielki wlec wszystkich pracowników 
instytucji użyteczności publicznej do He 

lenowa, 
na którym mają zapaść postanowienia, 
domagające się podwyżki płac w zwią
zku z wzrastającą drożyzną. 

,W najbliższych tedy godzinach za
paść mogą decyzje bardzo ważne, które 
w zasadniczy sposób wpłynąć mogą na 
ukształtowanie się sytuacji strejkowej, 

(P) 

Sytuacja na robotach miejskich nie 
uległa zmianie, a związki czynią starania 
zmierzające do rozszerzenia strejku i na 
roboty kanalizacyjne. 

Komisja strajkowa postanowiła, że 
o ile w dniu dzisiejszym strajk nie zosta
nie zlikwidowany, to wycofani zostaną 
z pracy dozorcy w parkach, oraz pilnu
jący majątek miejski i za bezpieczeń
stwo tych objektów związki odpowia
dać, nie bodą. 

Specjalna komisja rozpatrzy 
postulaty strejkujących robotników sezonowych. 

Magistrat jest bezradny wobec cofnięcia kredytów przez rząd. 
W dniu wczorajszym zjawił się u p. 

wicewojewody dr. Ossolińskiego zarząd 
komitetu strejkowego pracowników in
stytucji użyteczności publicznej w oso
bach pp. Kowalskiego i Walczaka (PPS.) 
Stemborowskiego (NPR.), Plewińskiego 
(Ch. D.), Kaczewskiego (Zw. b. wojsk.) 
oraz 8 delegatów. 

P. wicewojewoda odbył z delegatami 
dłuższą konferencję, na której p. Kowal 
ski imieniem komitetu przedstawił po
stulaty strejkujących, ujmując je w na
stępujące punkty: 

Z uwagi na to, że magistrat m. Łodzi 
zignorował umowę, jaką swego czasu za 
warły związku, a która postanawia, iż 
wymówienie robotnikom sezonowym ma 
nastąpić na dwa tygodnie przed ich zwol 
nieniem z pracy — związki stoją na grun 
cie, że 

umowa obowiązuje nadal, 
a magistrat powinien jej dotrzymać, gdyż 
zwolnienie robotników nastąpiło wbrew 
tej umowie. 

Robotnicy sezonowi pracowali 5—6 
wzgl. 7 tygodni i wskutek tego, nie ma
jąc przepracowanej ustawowej ilości 
czasu, 

będą pozbawieni zasiłku, 
którzy otrzymują bezrobotni z funduszu 
bezrobocia. 

Określenie wydajności pracy przez 
ministerstwo robót publicznych jest dla 
robotników brukarskich do przyjęcia, na 
tomiast dla pracujących na robotach 
plantacyjnych jest zbyt wysokie, gdyż ro 
ootnicy plantacyjni składają się przeważ 
nie z ludzi, pracujących dotychczas w 
przedsiębiorstwach przędzalnianych, feto 
rzy, jako niewykwalifikowani, 
nie są w stanie wykazać wymaganego 

minimum wydajności. 
Wobec tego postanowiono bronić się 

slrejkiem, a robotnicy porzucili pracę. 

Narada włókniarzy 
iu sprawie ew. poparcia stre jku-
iących robotników sezonowych. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się ze-
branei delegatów fabrycznych związku 
klasowego włókniarzy, na któreni oma-
waina będzie sprawa akcji powziętej 
przez związki pracowników instytucji 
użyteczności publicznej. 

Niezależnie od tego omawiana będzie 
sprawa niestosowania się przez wielu 
fabrykantów do umowy w sprawie pod
wyżki w przemyśle włókienniczym, b. 

W końcu delegacja przedstawiła Eą 
danie podwyżki plac robotnikom miej
skim w tym samym rozmiarze, w jakim 
otrzymali ją robotnicy przemysłowi, mia 
nowi cie 12 proc. 

Komitet proponuje wyłonienie komi
tetu ściślejszego, któryby się zajął roz
patrzeniem wysuniętych postulatów. 

P. wicewojewoda w odpowiedzi za
znaczył, że 

godzi się na wyłonienie komitetu, 
któryby w ściślejszym gronie osób zajął 
się załatwieniem powyższych spraw. 

Co do umowy z robotnikami, to, zda 
niem p. wicewojewody, sprawa ta bę
dzie musiała być załatwiona przy udzia 
le członków magistratu, których opinji 
również należy wysłuchać. 

Ustanowienie minimum -wydajności 
pracy nastąpiło na żądanie ministra ro
bót publicznych, którego dążeniem nie 
było zmniejszenie zarobku na robotach 
plantacyjnych, lecz 

podniesienie wydajności pracy, 
celem ,nie dopuszczenia do pokrzywdze
nia wydatniej pracujących robotników. 

Co do podwyżki zarobków, oświad

czył p. wicewojewoda, le od grudnia r. 
ub. robotnicy miejscy pobierają wyna
grodzenia znacznie wyższe, nit w prze' 
myślę i tylko z tego powodu minister 
stwo robót publicznych zażądało 
zrównania płac z Innymi kategoriami ro 

botników. 
Dziś, zdaniem p. wicewojewody, z u 

wagi na to, iż drożyzna wzmogła się, nie 
można uważać za wskazane dążyć do 
obniżki płac. Jednakowoż 

o podwyżkach nie może być mowy, 
gdyż skarb państwa nie posiada na to 
funduszów, czego dowodem jest, iż na 
żądanie 250 tys. na uruchomienie robót 
inwestycyjnych 
ministerstwo przyznało tylko 100 tys. 

Sprawa ta ściśle związana jest z kwe 
stją sanacji skanbu, — postępowanie mi 
nisterstwa robót publicznych dostosowa 
ne jest w zupełności do programu gospo 
darczego p. ministra skarbu. 

Na konferencji wyłoniony został ko
mitet ściślejszy, który rozpatrzy kwestję 
rewizji umowy, jaką swego czasu zawar
ły związki z magistratem. 

Następnie komitet zbada sprawę 

W a l k a o p l a c e 
objęła również pracowników kolejek 

dojazdowych. 
Dotychczasowe pertraktacje nae daty 

r e z u l t a t u . 
W związku z wzrastającą drożyzną 

związek pracowników kolejek dojazdo
wych wystąpił do dyrekcji z żądaniem 
podwyższenia plac w wysokości wyka
zanego wzrostu kosztów utrzymania. 

W sprawie tej odbyły się kilkakrotne 
konferencje z dyrekcją kolejek, lecz 

do porozumienia nie doszło 
gdyż dyrekcja wskazała, że minister
stwo kolei nie zgodziło się na podwyższę 
nie taryfy o 50 proc na kolejkach dojaz
dowych, a tylko od podwyższenia tary
fy dyrekcja uzależnia podwyżkę dla pra 
cowników. 

W związku z tą sprawą odbyto się 
onegdaj posiedzenie zarządu związku 
przyczem wskazywano, że zarobki ro
botników winny być podwyższone 

niezależnie od podwyższenia taryfy. 

gdyż w swoim czasie podwyższono już 
taryfę na niektórych odcinkach. 

Również wskazywano, że należy 
podjąć walkę również o urlopy, gdyż dy 
rekcja udziela jedynie urlopów na okres 
S do 15 dni w zależności od przepraco
wanych lat, a pozatem 
wprowadzono dla maszynistów 10 go

dzinny dzień pracy. 
W końcu stwierdzono, że pracowni

cy są zmuszeni do podjęcia ostrej walki 
o unormowanie warunków pracy i pła
cy i uchwalono zwołać walne zebranie 
pracowników kolejek dojazdowych przy 
udziale przedstawicieli związku praco
wników instytucji użyteczności publicz
nej i przyłączyć się do akcji, jaką pod

j ą ł ten związek w instytucjach publicz-
1 nycli w Łodzi. (b) 

przyjęcia i powrotem do pracy swokto* 
nych robotników, 

odpowiednio do kredytu, jaki magistrat 
otrzymał na roboty, jak lównież rozpa
trzy kwestję określonego przez minister* 
•two rob. publ. minimum wydajności 
pracy. 

W rezultacie konferencji postanowio 
no odbyć jutro w województwie 

posiedzenie komitetu ściślejszego 
ze współudziałem członków magistratu 
oraz odpowiednich urzędników woje* 
wództwa. 

Delegacja, która brała udział w kon* 
ferencji, w godzinach popołudniowych 
złożyła sprawozdanie z jej przebiegu ro 
botnikom, nawołując do odczekania w 
spokoju rezultatów dzisiejszego posie
dzenia. 

Następnie delegacja udała się do ma 
gistratu i przyjęta została przez p. wice 
prezydenta Groszkowskiego. 

Delegacja wskazała na niebezpieczeń 
stwo, jakie zagraża z powodu pozbawię 
nia pracy tylu ludzi i domagała się od 
p. Groszkowskiego, by w pierwszym rzę 
dzie zajął 6ię zatrudnieniem robotników 
miejskich i aby magistrat na swem po
siedzeniu 
zająj stanowisko wobec strejku na robo* 

tach miejskich. 
W odpowiedzi p. wiceprezydent o* 

świadczył, że i jego życzeniem jest za
trudnienie bezrobotnych, lecz wskutek 
cofnięcia kredytów przez ministerstwo 
robót publicznych 
magistrat nie posiada środków finan

sowych 
P. wiceprezydent obiecał skomuniko 

wać się z p. wojewodą, w celu wspólne 
go wyjednania kredytów w Warszawie, 
a co się tyczy strejku, to stanowisko swe 
uzależnia od konferencji 
województwie. 

dzisiejszej w 

Ola uniknięcia zwłoki 
winni bezrobotni zgłaszać sią 

w e właściwym terminie 
Celem dokonania kontroli bezrobot

nych pracowników umysłowych, pobie
rających zapomogi, zawsze w pierwszej 
polowie miesiąca t. j . do dn. 15 winni 
zgłosić się do urzędu bezrobotni, po
siadający numery legitymacji do 1700, 
a w drugiej połowie miesiąca pozostali. 

W ten sposób kontrola będzie się mq 
gła odbyć w przepisanym terminie, 
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słuchają w t ę p e m s k u p i e n i u kazanSa m i s j o n a r j u s z a . 
Turyści chętnie zwiedzają tę wystawę ohydy ludzkiej. 

New-York, w lipcu. 
We wschodniej części N. Yorku znaj 

duje się dzielnica, której ulice — w mia
rę posuwania się naprzód — stają się 
lak wąskie i skręcone, że autobus musi 
się przed niemi zatrzymać. 

Lepki trotuar i podejrzany wygląd 
tych zaułków sprawiają na zwiedzają
cych je turystach niesamowite wrażenie. 

Jert to siynna dzielnica chińska, Chi 
natown, siedlisko lupanarów, w których 
właściciele — Chińczycy trzymają setki 
białych dziewcząt, karmiąc je ryżem i 
wyzyskując w okrutny sposób, teren — 
pomimo wytężonej czujności policji — 
ustawicznych rywalizacji, walk, zbrodni 
i wszelkiego rodzaju potworności. 

Na tern tle wyrasta tuż obok - Ame 
ryka jest Ameryką! — misja Bowery, 
której znaczenie humanitarne jedynie 
przy bardzo wnikliwem ujmowaniu rze
czy może być należycie zrozumiane i o-
certiane. 

Mieści się ona w ruderze o niskich 
drzwiach wejściowych, nad klóremi wi
dnieje werset z Nowego Testamentu. 

Cztery schodki wiodą do wnętrza 
wielkiej sali, przystrojonej barwami a-
merykańskicmi i białemi sztandarami z 
czerwonym krzyżem. 

Estradę w głębi zajmują członkowie 
misji; na środku sali ustawione są ławki 
szkolne, w których cisną się jakieś nie
określone postacie: odpedki społeczeń
stwa w smrodliwych łachmanach, naw
rót zgniłe ciała nieuleczalnie chorych, 
wypędzonych ze szpitali, upiorne zjawy 
bez zębów, bez włosów, bez imion, bez 
narodowości, bez płci — ludzie — zwie
rzęta. 

Jeden z członków misji zbiera wśród 
zwiedzających datki do puszki. Żadna 
z tych postaci nie odwraca nawet gło
wy na dźwięk spadających monet: nie 
wiedziałyby one, co robić z pieniędzmi, 
nie mają już bowiem potrzeb... 

Przed tą masą ludzi — zwierząt sta
je drugi z członków misji i zapowiada 
im niezwykłą atrakcję dnia — budujące 
wyznanie Mrs. Mac Olson, która chce 
przynieść nieszczęsnym pociechę i na
dzieję. 

Na estradę wstępuje korpulentna, 
przystojna osóbka, w towarzystwie swe 
go męża, olbrzyma o nieśmiałych ru-
chaah, oraz dwojga starannie ubranych, 
miłych dzieci, i rozpoczyna swą spo
wiedź: 

— „Najdrożsi bracia i siostry najuko
chańsze! I ja byłam nierządnicą. Po
pychali mnie wzgardliwie przechodnie, 
aresztowała policja; sześć miesięcy na 
dwanaście spędzałam w więzieniu lub 
czpitalu. 

Aż pewnego wieczoru zaszłam, jak 
wy dzisiaj, do misji i uslyczałam tam do
brą nowinę: „bądźcie cnotliwi, a będzie
cie szczęśliwi!" 

Postanowiłam zerwać na zawsze z 
rozpustą. Znalazłam zajęcie jako pra-

Giełdy zagraniczne. 

Gdańsk, 27 lipca. 
ino złotych 56.30 — 56.45. czek na Londyn 24.99, telegraficzna wypłata na 

Berlin 122.267 ~ 122.573. na Nowy Jork 513.55 — 514.85. na Warszawę 56.4.3 — 56. 57, 
Parvż. 27 lipca. 

Londyn 196,75. Nowy Jork 40.51, Bel 
<M ; , 99.90. Włochy 137.81, Rumunia 18.25 
Niemcy 950. 

Londyn. 27 lipca. 
Nowv Jork 4.86 7/32 — 4.S5 13 32. 

Holandia 12.10 1/8. Francja 196.50. Bel
gia 196.50. Wiochy 151.25. Niemcy 20.42 
i pól, Szwajcarja 25. 1 1<4, Helsingfors 
193.21. Praga 164.12, Wiedeń 34.43. War 
szawa 45.50. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 27 lipca 1926 roku. 

Za 100 złotych: Londyn 45.50. Zurych 
57.50. Berlin 46.44 — 46.S4, wyplata nalf 
Warszawę 45.88 — 46.16. na Katowice i 
Poznań 45.88 — 45.12. Gdańsk 5;i.30 — 
56.45, wypal la na Warszawę 56.43 — 
56.57. Wiedeń czeki 77.50 — 78.00. bank 
noty 77.25 — 78.25, Praga 382. 

czka. Właśnie w drodze do pralni spo
tykałam tego człowieka (swkazuje na 
olbrzyma), który został moim ślubnym 
mężem. 

Stanowimy wzorowe małżeństwo: ja 
jestem najwierniejszą żoną, on jest dziel 
nym towarzyszem, zarabiającym sumień 
ną pracą na dostatnie utrzymanie ro
dziny. 

Miałam zepsute zęby — kazał mi na
łożyć złote korony. Odkąd stałam się 
uczciwą kobietą, zdrowie najzupełniej 
mi dopisuje, a, gdy idę ze swemi dzieć
mi na spacer, policjanci pomagają mi 
przejść przez ulicę. 

Jesteśmy właścicielami ślicznego mie 
szkania, składającego się z trzech poko
jów, kuchni i łazienki. 

Co sobotę chodzimy do kina. Nie
dawno kupiliśmy sobie radjo. Nawróć
cie się!! Bądźcie cnotliwi i szczęśliwi! 
Alleluja!" 

Uwaga obserwatora przesuwa się z 
jedynych zdawałoby się punktów god

nych widzenia — mówczyni i audyto-
rjum — na punkty pozornie najmniej cie 
kawe, zaledwie istniejące — kilkunastu 
turystów — amerykanów, zwiedzają
cych Bowery: ponad glos Mrs. Mac Ol
son i tępe milczenie ludzi — zwierząt 
wybijają się cicho pochwycone zdania-

— Patrz, dziecko, dokąd prowadzi 
występek! — szepce jakaś matka do 
swojego syna. 

Inni wskazują: 
— Spójrz na tego bez oka: głowa 

zbója... 
— A ten — to alkoholik... 
Fantazja gra... Jakiś ojciec wresz

cie poucza swych wyrostków: 
— Bóg napewno skarał tych ludzi za 

to, eż nie szanowali swych rodziców. 
— Patrzcie, dokąd prowadzi wystę

pek! — będą powtarzali wśród swoich 
turyści z różnych końców Ameryki, ma
lując przed nimi wstrząsający obraz ohy 
dy ludzkiej w Bowery. J. L. 

Portrety członków konferencja 
w e r s a B s k ś e j . 

W tych dniach sprzedano w Londy
nie z przetargu publicznego należącego 
do sira Johna Dunna zbiór portretów 
36 delegatów na konferencję pokojową 
w Wersalu. Portrety te są pędzla sira 
Williama Ortena. 

Najwyższą, bardzo znaczną, jak na o 
braz nowoczesny, cenę osiągnął portret 
zgasłego prezydenta Stanów Zjednoczo

nych, Wilsona, bo 2,730 funt. sterl.! 
Inne portrety sprzedano już znacznie 

taniej. 
I tak, za portret Lloyda George'a za 

płacono 504 funty. Taką samą cenę osią 
ginął portret delegata Afryki południo
wej, jenerała Bothy. Za portret Jerzego 
Clemenceau zapłacono 420 funt, lorda 
Derby — 330, Yenizelosa — 210 itd. 

— O z i S p o r a ź o s t a t n i ! — 

Dla wszystkich! Dla wszystkich! 
— Możliwe jest ujrzenie wspaniałego programu kina — 

CAS 
Udział biorą: 

E m i l J a n n i n g s , Lya d e Putti, 
N a d a K a r e n i , C h a r m e E e t B r o w n i n g 

Władysław L in 
Który poraź ostatni wypowie 

Nagrobki Łodzian 

Od 4.30 nr 
do 6-eJ l!( Illlllp||!il8llii8ł, 50 g r . i l z ł . 
U i-ii li! mm i z ł . l i i §m i l i i ! zi 150. 

PIWO 
Waiiepsze 
Najsmaczniejsze 
Najszlachetniejsze 

Wiadomości sportowe. 
Małżeństwo najszyb

szego człowieka 
świata 

z gwiazdą filmową. 
Posiadacz szeregu fenomenalnych do 

dziś dnia nie pobitych rekordów świa
towych na krótkie dystanse, znakomity 
sprinter amerykański Charles Paddock. 
jak donoszą pisma amerykańskie, zarę
czył się ze słynną gwiazdą filmową i u-
lubienicą publiczności warszawskiej 
przemiłą Bebe Daniels. Jak już podawa
liśmy. Paddock był ostatnio partnerem 
swej wybranej w nowym obrazie „Figle 
uniwersytecekie", który przypuszczal
nie w przyszłości oglądać będziemy w 
stolicy. 

Ślub młodej pary ma nastąpić niedłu
go. 

Polscy lekkoatleci w Esto* 
nji i we Włoszech. 

W czasie pobytu Warszawianki v> 
Estonji, przedsatwiciel PZLA. omawiał 
sprawę zorganizowania meczu lekkoatle 
tycznego Polska — Estonja. Propozycja 
ta bardzo się podobała Estończykom i 
prawdopodobnie rok przyszły będzie za 
początkowaniem międzypaństwowych 
zawodów lekkoatletycznych z państwa
mi bałtyckiemi. 

Dowiadujemy się również, że Włoski 
Związek Lekkoatletyczny wysłał zapro
szenie do PZLA. proponując wzięcie u-
działu w międzynarodowych zawodach 
lekkoatletycznych, również zawodni
kom polskim. Zawody te odbędą się w 
dniu 4 września r.b. 

Wiadomości zagraniczne 
Rotterdam, 26 lipca. 

Mecz bokserski o mistrzostwo Euro
py w wadze półciężkiej: Delagge (Bel-
gja) bije Van Den Hovo (Holandja) po 15 
rundach K O. 

Mcdjolan, 26 sierpnia 
Mecz bokserski o mistrz. Europy po

między dotychczasowym mistrzem Bosi 
vic i Romerio zakończyły się zwycię
stwem pierwszego na punkty. 

Helsinki, 26 lipca. 
Wielki mecz w biegu na 5000 mtr. 

między Nurmim (Finlandja) j Vide (Szwe 
cja) wygrał fenomenlany Nunmi w 
14:36.1, Vide — 14:55.3. 

Wiedeń 26 lipca. 
Wielkie międzynarodowe zawody 

wioślarskie w biegu ósemek: 1) Wrocław 
7:10.4, 2) Szczecin 7:23.4, 3) Wiedeń 
7:35,2. 

Wielkie „Derby" w Rosji 
sowieckiej. 

Moskwa, 26 lipca 
W rozegranych tutaj dorocznych do-
W rozegranych tutaj dorocznych 

derby, nagrodę wygrał ,,Markiz" syn 
„Aerola" — jeździec Dmitriczew w 
2:19.2, 2) „Nachodka" — jeździec 
Sitnikow w 2:19.6. Wielką nagrodę 
ZSSR. na przestrzeni 3 wiorst zdobyła 
„Astarta" — jeździec Bielajew w 4:36.6. 
Na wyścigach tych był obeeriy cały kor 
pus dyplomatyczny i około 18 tys. wi
dzów. 

Z Ę B Y 
chroni od z e p s u c i a 

nie niszczy e m B IJ I 
najlepsza pasta do zębów 
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s>pr 

nu 

~DLA WOZI I ZWlERŻ~ĄfNlESZKQDUWYi 

o 
Niniejszym komunikuję Szanowne] Kli-

jentrli, Iż po powrocie z n a j n o w s z y m i | 
z u r n a l a m i na s e z o n 1 9 2 6 - 2 7 polecam < 
się nadal łaskawym względom. 

Z poważaniem' 

HERMAN CZAPNIK 
Łódi, Traugutta 8. — Telefon 23-2 

(obok Hotelu Savoy). 
Roboty balowe i futrzane w najwykwlntnlej-

szym wykonaniu 
I C I U M M m M W t M I M I W M M M I 

http://gr.il
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28 lipca 1926 KURJER HANDLOWY ILII!TB.1IEP11iTI 
Łódź 

28 lipca 1926 

Handel polsKi jest niezorganizowany 
Brak mu planowości, inicjatywy, a przeto i rozmachu. 

Władze państwowe i samorządowe mogłyby wiele w fym kierunku zdziałać. 
Rząd dr. Bartla jest pierwszy, który 

zadaje sobie trud zbadania podstaw na
szego ustroju gospodarczego. 

•Trudno jeszcze przesądzić wyniki, 
ale tern nie mniej należy się spodziewać 
Pewnych konkretnych rozwiązań. 

Dotychczas zasadniczo omawiane by 
ty przez sfery gospodarcze dezyderaty 
produkcyjne, kredytowe i postulaty, 

związane z obowiązującem u nas usta
wodawstwem pracy. Natomiast w zupel 
nem zaniedbaniu pozostawały zagadnie
nia, związane z obrotem handlowym. 

Jedynie od czasu do czasu, gdy I 
koszty utrzymania, a zwłaszcza ceny 
Żywności w mieście, wykazywały nie
proporcjonalny w stosunku do cen hur
towych wzrost, wówczas biadano nad 
brakiem organizacji rozdzielczej handlu 
tywnośclą 1 na tern się kończyło. 

Ody chodzi o stosunki łódzkie, to np. 
takż ważne zagadnienie, jak sprawa bu
dowy hal targowych, któreby koncentro 
wały podaż żywności w naszem mle-
»cłe, uważane Jest, zarówno, przez ra-
fcę miejską, jakoteż przez magistrat za 
zagadnienie, nad którem nie warto się 
zastanawiać. 

Lecz nie tylko handel żywnością, o 
fle chodzi o aprowizację miast, ale cały 
handel Polski przedstawiał bezkształt
ną masę, w której trudno dopatrzeć się 
Jakichkolwiek śladów organizacji. 

Szkodliwe skutki tego stanu odbija
ła się, zarówno w stosunkach wewnętrz 
uych, jak i zewnętrznych. 

Wyrazem tego w kraju jest nlewspól 
tnlerność między cenami hurtowemi a 
cenami w detalu, zagranicą natomiast ob 
Jawią się w ten sposób, iż Polska, gdy 
chodzi o jej produkty rolne, nie występu 
h jako eksporter artykułów rolnych 
którymi śmiało mogłaby konkurować. 

Z jednej więc strony neiwiadomo, dla 
czyjego dobra obniża się stopę życiową 
całej ludności przez nienaturalne wyśru
bowanie poszczególnych pozycji kosz
tów utrzymania, z drugiej zaś strony 
wysokie w stosunku do cen hurtowych 
koszty utrzymania hamują produkcję 
Przemysłową, a niezorganizowany han 
del żywnością nie podnieca produkcji 

rolnej, która z łatwością mogłaby swą 
nadwyżkę pomieścić zagranicą. 

'Jeżeli będziemy szukali przyczyn 
tego stanu, to znajdziemy je przede-
wszystkiem w pewnych czynnikach na 
tury psychologicznej. 

W stosunku do całego stanu kupiec
kiego panuje w Polsce antagonizm, któ
ry po części jest spuścizną czasów in
flacyjnych, poczęścl zaś spowodowany 
przynależnością rasową znacznej czę
ści kupiectwa w Polsce. 

Prócz tego, nieważkiego, ale wpły
wowego czynnika, hamująco na rozsze
rzenie inicjatywy kupieckiej działają z 
jednej strony nasze fatalne ustawodaw
stwo podatkowe, z drugiej strony warun 
ki kredytowe, oraz niewłaściwa polity
ka taryfowa. 

[Jeśli bowiem kupiec wytworów prze 
myślowych pośrednio, dzięki producen
towi, korzysta z kredytów, to handel 
żywnością opiera się wyłącznie na kup
cach, samych siebie finansujących. 

Podraża to więc towar oraz ścieśnia 
ekspansję. 

Jeżeli tak stosunki przedstawiają się 
n hurtowników, będących w styczno
ści ze wsią i tam zakupujących, to nie 
w lepszem położeniu znajduje się deta-
lista. Te same przyczyny, jak wyżej wy 
mieniono, powodują nieproporcjonalne 
narastanie kosztów w stosunku do pier
wotnej ceny nabycia u producenta wiej
skiego. 

W chwili więc obecne), kiedy rząd 
opracowuje wielki program gospodar
czy, należałoby zwrócić uwagę na nasz 
system rozdzielczy. 

Pewne ułatwienia I pomoc mogłyby 

dać już zaraz doraźne korzyści, w for
mie wzmożoneego eksportu produktów 
wiejskich zagranicę. 

Natomiast trudniejszem do zrealizo 
wania jest zorganizowanie handlu żyw 
nością w mieście. W pierwszem rzędzie 
chodzi o stworzenie targowisk, gdzleby 
sę koncentrowała podaż w Polsce, w 
drugim — o organizowanie na wielką 
skalę handlu nabiałem, mięsem, mlekiem 
i chlebem. 

Inicjatywa w tym kierunku winna 
być przedewszystklem podjęta przez 
miasto, a Jej wyniki winny być sfinalizo 
wane w postaci powołania do żyda sze 
regu przedsiębiorstw w poszczególnych 
dziedzinach. 

Oczywiście, przedsiębiorstwa te nie 
mogłyby być w żadnym wypadku kiero 
wane przez urzędników miejskich, ze 
względu na doświadczenie dawniejsze 
oraz z ostatnich lat, które wykazało zu
pełną nleżywotność tego rodzaju przed
siębiorstw miejskich. 

Miasto powinno Jedynie podjąć ini
cjatywę, skoncentrować akcję organi
zacyjną i zapewnić sobie pewien udział 
w przedsiębiorstwach, ze względu na o-
chronę Interesów ludności. 

'Jednakowoż same przedsiębiorstwa 
winny być prowadzone przez osoby pry 
watne. 

Wprawdzie plany te są obliczone na 
dość daleki dystans tern nie mniej nale
żałoby raz wreszcie przystąpić do Ich 
realizacji. Miasto na swoim terenie, a 
rząd przez udzielenie poparcia powi
nien kupcom o szerokiej Inicjatywie u-
możliwić ekspansję na zachód. 

PRZEZ AKWIZrCją OGŁO/fcEŃ 

mm$A 
Ogłoszenia 

do gazet miejscowych, fakotel do 
wszystkich pism ukazujących się 

na talu olszaize Pilili 
mami MUMII 
S. FUCHYa 

50. Ul. 21-36. 

Tylko faktyczne obroty z roku bież. 
będą brane za podstawę do wymiaru podatku 

Ulgowe (ermfny spłaty zaliczek. 
Łódzka izba skarbowa otrzymała o-

kólnik z ministerstwa skarbu, w myśl 
którego przy ściąganiu zaliczek na po
datek obrotowy za rok bieżący, uwzględ 
niane będą afktyczne obroty z roku 
bieżącego, a nie zeszłorocznego. 

Jednocześnie podaje okólnik, Iż za
liczki, za pierwszy kwartał, które miały 
być wpłacone do 15 maja, ściągane bę
dą do 30 lipca włącznie. 

Zaliczki za II kwartał b. r. ściągane 
będą od 20 sierpnia do 20 września. 

Zaliczki za III kwartał — od 20 paź
dziernika do 20 listopada. 

Niedotrzymanie któregokowiek z wy 
mlenionych terminów pociąga przymuso 

:o: 

we pobranie zalegających kwot zaliczek 
kwartalnych wraz z karami za zwłokę. 

Do tych terminów niema zastosowa 
nla 14 dniowy termin ulgowy. Uiszczone 
już na poczet zaliczek kwoty winny być 
zarachowane przedewszystkiem na j!o-
bro pierwszej zaliczki. 

Pobrane przed niniejszem zarządzę' 
niem kary, odsetki za zwłokę od zali
czek kwartalnych, oraz koszty egzeku 
cyjne należy zarachować na poczet za 
liczek. 

Do kwot wpłacanych lub przymuso 
wo ściąganych na poczet tych zaliczek 
w okresie od 16 lipca do 31 sierpnia br. 
nie należy pobierać nadzwyczajnego 10 
proc. dodatku. 

Eksport polskiego węgla 
wzrósł w ciągu ostatnich tygodni bardzo znacznie. 

Dolar w Łodzi. 
Wczoraj przed południem tui rynka 

pieniężnym w Lodzi obracano dolarami 
po 9.10 w płaceniu. 9.13 w zaofiarowa
niu. 

Około południa nastąpiło wzmocnie
nie kursu do 9.15 w płaceniu. 

Notowania urzędowe wpłynęły sil* 
nie na osłabienie tendencji. 

W godzinach wieczornych obracano 
dalaraml po 9.13 w żądaniu. 9.11 w pła
ceniu przy spokojnej tendencji. 

Ilość materiału na rynku była ogra« 
niczona. 

Bank Polski ofiarował za dolary 
po 8.98. 

GOTÓWKA. 
Dolary 9.05 — 9.04 

CZEKI. 
Belgja 22.85 
Holandja 366.50 
Londyn 44.35 
N. York 9.10 9.07 
Pary* 22.55 
Praga 27.01 • 
Szwajcarja 176.57 i pól 
Wiedeń 129.05 
Włochy 29.95 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 65 — w złotych' 
591.50 

Pożyczka kolejowa 148 — 140 
Pożyczka konwers, 5 proc. 39 — 9 

proc. 140 
4 i pół proc. Ksty zastawne ziemski* 

przedw. 28,— 
4 i pół proc. obi. Tow. Kred. m. War* 

sza wy zł. 35.75 — 33.25 

AKCJE. 
Bank Polski 75 — 72 — 75 
Bank Zachodni 1.15 — 1.20 
Bank Dyskontowy 6.50 
Puls 3.80 
Elektryczność 38 — 36 
Czersk 0.42 — 0.45 
Michałów 0.20 
Cukier 2.65 — 2.40 — 2.58 
Węgiel 63 
Cegileski 8.50 
Modrzejów 3 — 2.80 — 2.85 
Ostrowieckie 5.90 — 6 
Pocisk 0.70 
Starachowice 1.63 — 1.52 — 1.58 
Żyrardów 9.60 — 9.15 — 9.20 
Haberbusch 7.10 — 7 
Kijewski 0.13 
Spiess 2.— 
Chodorów 5.50 — 5.90 — 5.60 
Częstocice 1.05 — 1.10 
Firley 0.41 
Łazy 0.14 
Nobel 2.40 — 2.60 — 2.55 
Lilpop 0.82 — 0.73 — 0.78 
Norblin 1.04 — 1.02 
Parowozy 0.32 — 0.31 
Rudzki 1.05 — 1 — 1.04 
Ursus 0.83 — 0.84 — 083 
Żegluga 0.12 

Eksport polskiego węgla zagranicę 
Wywóz węgla polskiego zagranicę 

przedstawai się w tysiącach tonn we
dług danych tymczasowych za pierwszą 
połowę lipca r. b. następująco: 

Austrja — 84 
Węgry — 25 
Szwecja — 107 
Danja — 58 
Czechosłowacja — 2' 
Gdańsk — 21 
Łotwa 21 
Jugosławia — 8 
Włochy — 51 
Rumunja — 5 
Litwa — 1 
Holandja — 4 
Finlandja — 10 
Francja — 14 

Norwegja — 11 
Anglia — 306 
Inne kraje — 15 
W związku z trwającym dotychczas 

Strajkiem górniczym w Auglji. eksport 
węgla kamiennego w pierwszej połowie 
lipca wykazał dalszy wzrost. 

Najwięcej też wywiezioino do Analji, 
mianowicie 306 tysięcy ton, co w porów 
naniu do przeciętne! za połowę czerwca 
(143.000 ton) stanowi 13.99 proc. — do 
drugiej połowy czerwca — 28.57 proc; 
również wzrósł znacznie eksport do 

1 Szwecji, zmniejszył się natomiast w 
uość znacznym stopniu do Austrii. 

i Przeciętna dzienna wysyłka w pierw 
szej połowie lipca przy 13 dniach robo
czych wynosiła 64,461 ton, wobec 41.417 
ton zeszłego miesiąca. 

• i • 
SflLfl f U l 
TEATR I I M I 

Dziś o godz. 9 wleci. 
W i e l k i P r o g r a m Ns 3 . 

Bilety od 75 gr. do fi zł 
Sal. wentylowana t chłodzona. 

om*****?******** 

NA3R. ZŁME3w«l900 ' 
Usuwe mdukakie prgscze piegi 
zmarszczki itp. 
Nadaje śmieżosć aerslmosi 
i aksamitna miękkość cery. 
Sim/wMć n/kierunku ifrzalek. 
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C e w k a r k a 
(SPU'MNSCHINEJ p 40 cewkach z „KULISSENFILHU'g* 

n a t y c h m i a s t p o s z u k i w a n a 
do kupni. Wiadomość telefon 49-93, 

0OOATXXXXXXXX»OOCX3C»CXXXXXXXX>COOCXXv;I 

Na ' !-3ifnie^s2e b ó l e głowy u s u w a 

m."\\f, -/ L-l.AOOfcOSt.VCn ,.•»....«»/ 

łfOl/MSMNA 
"AP.KOWALSKI!" (̂ «0J 

UAMy/AW. MIDI)OWA i 

Gabinezy Kosmetyk i Lekarskie] 

Dr. Marfi LEWiNSONOWEJ 
Cegiclniana 6, tel. 43-63 

'.iioroby skóry i włosów. Leczenie defektów cety, twarzy 
l ciała,"lileklroliza, Elcktroterapia, Masaże twarzy i ciała 

Godziny przyjęć od 10—7, DU panów od '2—4. 
n w «p> <—MM* miMiimiMTUWiliiCTaiii III I li 

CSBP 

r-jc 

! T A N I O I I 

U l 
wszelkiego ro;i- • *» w su
rowym 1 goto«.vv>" •< «nie 

I. OPATOM3 ;\ 
Kilińskiego 124, Dojazd tramw, 4, 6, 10. 

Biuralistki 
piszącej na maszynie oraz wła
dającej korespondencją handlo
wą polską i niemiecką poszu
kuje slą. Oferty sub „W.Z.200" 
uprasza slą kierować do „Re-
publiki". 

A g e n t a 
branży czekoladowo cuKieroIczei 

poszukuje fabryka czekolady 
„OPTIMA" S. A. Kraków. Oferty 
należy przesyłać z opisem do
tychczasowej działalności 

relerencjaml. 

d o s p r z e d a ż y p i w a 
przyjmie Reprezentacja Bro
waru Okocimskiego, Łódź, 

Zachodnia 2. 
Kaucja wymagana. Zgłosze

nia osobiście. 

okal 
składający s c z dwuch dużych 
pokot z telefonem, elektryczncm 
oświętlenierr, wodą przy ulicy 
Piotrkowskiej, 1-e piętro. Adres 
w administracji „Neue Lodzer 
Zeitung" od godziny 10 — 12 i od 
4_7 p 0 poł. 563-1-8 

Dr mea. 

Południowa. X: .3 
u-1. 40-28. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene

rycznych l ecz<:nie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
Prrvjmuje 

od 9 — 10 
i od 6 — 8. 

Dr. 

L Ektai 
choroby wenery

czne skórne i mo-
czopłclowe 

Kilińskiego U3 
przyjraufe od 

12—1 i pół i od 
6 i pół — 8 i pół, 

•id. Dr. me 

Dzielna Ma 9. 
Te l . Mi 28-98. 

Choroby skórne, 
weneryczne i mo-

czoplciowe. 
Przyj mu |e 

od 8-10 i od 4—8 
Leczenie lampą 

kwarcową, 

Dr. 

choroby sKórne i 
weneryczne. 

Przyjmuje od 5 do 
7'A po pcł. 

W niedziele i świę
ta od 11-ej do l-ej. 
6-go Sierpnia 1. 

Tel. 48-62. 

Dr. med, 

choroby skórne 
weneryczne 

I mocsoplc iowe 
Naświetlanie lampa 

kwarcową. 
Przyjmuje od 5 —S 

Sienkiewiczu 34. 
Dtr . 

tiżywany o aile 5 atm. 655m, do użytku 
ew. na szmelc bardzo tnnio do odda
nia. Oferty do ndmin. .11. Repu
bliki* pod "1000". 

Wisi 
Nawrot Na 7. 

Telefon 28-07 
Choroby skórne 

i weneryczne 
Leczenie 

Rentgenem i kwarce 
wą lampą. Przyjm. 

po 10—12 i 6— 7 

i e d o p u s z 

c z a l n e d o 

W a s z y c h k O - |flokó1 elegancko u-
" jr meblowany sio-

s ż t o w i r t c ś c i . 

gdy* s.i Uwity l o m b a r d o w e , brylanty, s io o, 
brebro i £«vby « ' v c r . n e n a w e t poia imane ple.ci 
t»etna • - -.w i : Ł znany magazyn jubilerski 
SUM1ENN" ZAŁATWIACIE 
mmmm. 

FUAŁKO, Piotrkuws-ia 7. 
i T e l e . . W1-4/8. 

SUMIENNE ZAŁATWIAME. 

neczny do wyraja 
cla. Przejazd Hi 36 
m, 4. 6!0 30 

imn mmi] „ f f iWi l " nstiij ziai i aiiffiii 
Sprzedaje ze składu samochody: 

otwar te, KaretUi , c iężarowe, autobusy 
. A u t o D o m M o b i l e " sp. z o o. 

Ł ć d i , P io t rkowska 175. Tel . 2 5 - 0 6 . 

racia 
I. W ń k - a ń s k a 2 2 4 . - T e l e f o n 11-03 

iioiif mmm i żelazhych iv 
BUDOWA APARATÓW FARBIARSKICH 

i INNYCH. 
ODLEWNIA METALI 

fostorbronzowych, Spiżowych, mosiężnych i innych 
A R H ATU RA ŻELAZNA I M E T A L O W A 

do wody i pary, również reperacja takowej. 

PUHT1U0 KUMY i miiKM STOK 
REPERACJA S A M O C H O D Ó W 1 M R S - Y N . 

Węgiel drożeje! 
Zaopatrujcie się na zimą w składzie f irmy 

J A N K O R A L 
ul. Kolejna Me 2 (róg Sienkiewicza), te l .45 -51 . 

S p r z e d a ż w a g o n o w o n a w o z y 
i w p l o m b o w a n y c h w o r k a c h . 

Gwarantowany gatunek I waga. 
Punktualna dostawa. 

N I S K I E C E N Y . K O K S . 

1. Mlii 
ul . Z ie lona Ht 6 

Chor. skórne 
I weneryczne . 

Przyjm. od 8—10, 
12—2 i od 7—Kw. 

Dr. med. 

ordynuje przez lalo 

gtiiAitlin. 
Yilla Belle-Vue 

Lek. dent. L. 

Choroby zębów 
i jamy ustnej. 

przyjmuje: 
wtorki, środy, czwar 
tkl 1 piątki op 10-1 

1 8—6 p p. 
Zielona 9 II p. fr. 

Lskarz-dentysta 
FELIKS 

Z a w a d z k a 10 
przyjmuje we wor
ki, środy, czwartki 
I pia,lki cd 3—7 w. 

do w p p 
frontowy— 

niedrogo Piotr 
kowska 51 m. 8 

27 

Poszukiwany 

w śródmieściu ewentualnie część 
lokalu. Oferty pod ,M. S. 20*. 

Zdolna biuralistka 
poszukuje posady 

w biurze, banku lub! 
jakimkolwiek nrzed| 
sieblorstwie. Wy
magania skromne. 

Łaskawe oferty doi 
admin. ninicjszegol 
Sia«- 075-30 IŁe90IlKBgSMiKft«S£2WI 

fc«»Kr>*E , Ptotrkow5ka100,Tel. 11-72 

êrlBlSOW prospektów 
JsKS toWirae ca ci'.w iea>oJuki>: •lYSUNKi.DroJekry raklsmowo 1 wydowruego wykony*-

L e t n i s k o 
obok Sieradza 1 po 
kój z meblami i 

kuchnią do odstą
pienia za 4o zł. 

Wiad. Z>elona 6ó 
m. 16. 111 piętro. 

„ F O R D " 
w dobrym sianie 
sDr7«dam informa
cje lei. 39.-26. 

Reperuję 
U Z Do 

•wszelka, starannie i 
nic drogo. Ul Piotr
kowska 255 ni. 42 
I-a oficyn.-, 2 piętro 

Co łriura 
fabrycznego 

poszuKiwany 
Oreriy pod .Prskiy 
kani* złożyć w 
min. .11. Reouoliki* 

8dsiąpię sklep l 
pokojem, kuch

nia i suleryną za 
1.600 zl. Wiad ul. 
Golenia 6. 58-2Ę 

ftokoj umeblowany 
r z telefonem od 
zaiaz do wynajęcia 
Wólczańska 18. róg 
Zielonej, m. I I 

348-2i 

Z g u b i o n o 

Mieszkanie 6-cio 
Ifl pokojowe słone
czne, ze wszelki e-
ml wygodami, cen

trum w czysiym 
domu do oddania 
zaraz. Ofeny pod 
.F. M." do adrnini-

w tr«mv a i u H> 
w oonledzialek 

szek. Znalazca las 
kawie zwróci za 

wynagrodzeniem do, 
admin. .U. Rtpubli 
W ' sub. „R. w JROL 

neroźny obszerny 
duże wystawy przy 

ul. Piotrkowskie:" 
centrum wraz z 4-
pokojowem miesz
kaniem odstąpię za 
raz. Ofeny .Cen 
tium* do admin. 

(ipeiita-inkasenta 
ri branży cukierń'-
zfj poszukuję z 

kau:j.i I 500 zt O-
ie ly sub .Zdalny 

5 7 Ń 28 

W nocy z niedzieli 
na poniedziałek 

skradziono z wozu 
wiozącego towsr z 
Ozorkowa do lo
dzi walizkę zawie
rającą dwie sztuki 
towani i 4 książki 
handlo\ve firmy 

M. roL'la, w'ezione 
•i fabryki w Ozor
kowie do fklsdu 
fabiycziicgo \% Łu
dzi. 1 ano wie zło-
dzice zechcą za
chować' walizkę i 2 
sztuki płótna, zwra 
cając |edvnie ksią
żki. Dyskrecja o. 
roz dodatkowe wy
nagrodzenie zapew
nione. 

Skradziono '2 książ
ki wypłat flrmv 

Ch. M. Pik, Karo
lewska iO, zatwier
dzone przez inspek 
tora pracy w Łodzi 
1) z an. 28-V-1926 
roku, 2) z r. 1924. 

Poszukuję posady 
spiifiiiwczyni 

lub kasjerki. Wyir.a 
gan'e skromne Re
ferencje pierwszo-
izędne. Oferty sub. 
.Inteligentna". 

Uuplę używane li
ft noleum. Ofertv 
,M R-

[Jower Sierpińskie 
11 go nowy sprze
dam tanio, ul K el 
ma 9 m. 4 

615 2<: 

Patefon i 40 plyi 
do sprzedania. 

Napiórkowskiego 1 
u zegarmistrza. 

Haszynę nową Sin
gera sprzedam 

Borysza la m. 1. 

noberman czarny 
U nagrodzony na 
wystawie. Zgierz 
ul. 1 Maja Ni 22 

561-2? 

Potrzebna zdolna 
panienka do ob

sługi gości. Ołów 
na 50, jadłodajnia. 

Jam stałą posadę 
za wypożyczenie 

! W zł Oferty sub 
,B. K." li 28 

jłreślarz-technik stu 
n dent poliiechni-
ki poszukuje 24ję
cia w biurze budo
wlanym lub lechni 
cznym. Oferty sub 
.Kreślarz- lub tele 
fon 3'-l)4. Ó99 3U 

i^uoione weksle 
L z wystawienia 
Karol Kurc Nas', 
na zlecenie Jakob 
Wedlowski ułalne 
23-8 z! 96.69, 23-8 
zł 150, 1-9 U0. 
2 ° 150, niniejśzem 
unieważniam. 

2agnęła książeczka 
obrachunkowa 

wydana z fabryki 
Uesurmoiita na irjlę 
Józefy Hajduk zam 
nrzy ul Fijałkow
skiej 4 

Kwa piński Jan zgu
bił legitymację 

Służbową wydaną 
[ir/ez Kuratorjtjm 
Szkolne w Łcdzi za 
Ni 10.4. 

o wynajęcia mie 
szkania po 1, ' 

pokoje z kuchnią 
wszelkleml wygo 
darni. Zakątna 64 

630 29; 

riaimo prawie wyu-
U cza stenografii 
wszystkich listow
nie. Instytut Ste
nograficzny, War
szawa Krucza 26. 
Prospekty wysyła
my bezpłatne 2o0 

tudent politechni
ki udziela lekcji 

matematym i fizyki 
Oferty sub. „Maie-
matyK". Ó98-30 

7-pokojowe mlesz 
kanie z wszel-

kiemi wygodami 
w pierwszorzędnym 
domu oddani lamo. 
Ofeny pod . S . S 
22* w admin nin 
pisma. 624-29| 

ndstąpię dwa po-; 
u koje z kuchnią 
tamże do sprzeda
nia pokól stołowy 
Piotrkowska Ns fc5; 
m, 9, lewa oficyna 

Pokój umeolowany 
skromnie ale z 

gustem, możliwie 
z osobnem wej

ściem i niekrępują-
cy poszukiwany 

0'i" zaraz. Oferty do 
administracji pod 
.A. H. S." 

2 pokoie z kuchnią 
centrum poszuku 

ję. Tkalnia Sztucz 
na. Piotrkowska 92 

Poszukuję pokoju 
umebluwanego 

w śródmieściu z 
niekrępującem wej 
Sciem do 40 zł. 
miesięcznie. Oferty! 
do ,11. Republiki 
sub. „Inspektor". 

Student udziela lek 
cji, ceny przy

stępne Zielona i.j 
m. 11 od 2—3, 

571 28 

jtrzyjmuję do haftu 
r ręcznego suknie 
bieliznę, meieżKi 
1 filei na story. 
Margulies, Kitiń-

skiegu 46 1 p. front 
6)9*31 

loda panna, pr<-
cu ącii na posa

dzie pozna miel. 
subtelnego pana 
izr) z towarzystwa 

Cel towaizyski. 
Łaskawe zgłoszenia 
do .11 Republiki" 
sub. .Z braku zna-
lomosci". a7i)-'28 

j|kus?erka Pipikowa 
r, przyjmuje zamó
wienia. Piotrkow
ska 132. 4US-jO 

Akuszerka Zakwas-
serowa przyjmu

je zamówienia 1 wi 
zyly, Biednym co
dziennie od 9—11 
rano, porady darmo 
Traugutta 5 m. 5 

(ijnuczek Stan;sław 
ii Skierniewicka 15 
zgubił książkę wci
skową roczn 1895 
wyd. w Kaliszu. 

5S-2 28 

L 
Z a w a d z k a Ws 1. 

Telefon Nr. 25-3? 
Choroby skórne 

włosów, wenerycz
ne 1 nioczopłciowe 
(leczenie świiiMero 
Lampa Kwarcowa 

1 promieniarri 
liOntgenh. 

Przyjmuje od 9 -8 
i od 5 - 8 

Dia pad od 4 — 6 
Oddzicln'' -ocze» 

Dr. m e d . 

Specjalista chorób 
skórnych i wene
rycznych I włosów 
(jabitr 1 •;:-1-
i 4wiałło-lei/mczv 

al.PioiiiiowsKa 144 
rog bwungieiicklej 

Te l . 29-45. 
Przyjmuje: od 3-2 
I 6-8 Dla pań od-
dzielna poczekalnia 

od 5-o pp 

Cenlelninna 4 3 
T e l . 41 -32 . 

Cliorntiy jkóidb. *t (lerytioe maczootciowa 
Leczenie sztucz

nym słońcem wy-
zynowem. 

Przyjmuje oi 
od g. 9 do 11 

i od 5 - 8 . 

Pl6Dll!D6I3tS' 8 j i , it wiersz imlimelr. (ns stronie 10 szpalt). W TEKŚCIE 40 gr. z» wm 
ia stiome-l szpaltyj. NEKROLOOl l NADESŁAME 30 gr. za wiersz mil. (na 4 szpalfj 
cynowe i zasluó po tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 50 proc. Zagraniczne o 100 ora. 

Odnoszenie do domu"30 groszy miesięcznie diozej. /.* lenninowy arus ogłoszeń sdinin, nic oduowtada Droone 10 gr. Poszukiwanie pracy 5^r. Najmniejsze 5§ gj 
^Jlustrowan* Republika" I „Eipiess Wieczorny łącznie z obnoszeniem do domu ri. 7..SC mea. =^=====r - . .—- . -— •• , .-i 

m wraz z llustr, dodatkiem niedzleinym .Nowa t>ai-.or»- f\ r f ] r ^ r , ^ r r . r - x : n . <CWVCZAJNE: 
., ma-: w Łodzi < zł. 20 gr. miesięcznie.— Z amiejcuwa KJ S^l O b Z c i l l d . mil (na stiome •! szpaltyj. NEKROLOOl l NADESŁANE 30 gr. za wiersz mil. (na~4 szpilL 

Zaręczynowe i zaślub po tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 50 proc. Zagraniczne o 100 proi .HOSlłOWaDEl RBPflUllsl 5 zL 20 gr. nlt8leMfile.'~Zagr*niCą 7 zł. 20 rniesieczn. _ 

•Wydawca; Dr. Leszek Kirkieo. Ecdaktor. WacU« SuióUki. Czcionkami wvd.iwnictw« Jrlanuhllka- m**_ » odo,, Piotrkawika 41) i VL 
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